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Premjer Grabski o obecnej syf^acji walutowej.
P r z y c z y n y  z n iż k i  z ło te g o .—  K ie d y  n a s t ą p i ró w n o w a g a .

WARSZAWA. 28. sierpnia. — (tel- iwL)
Dzisiaj odby ł pjrlemior Grlabski k o n fe ren c ję  iz
ireiprezentanlam i p rasy , na k tó re j  om aw iał1 ,o- 
becną sy tuację wralutow’ą w Polsce. Z daniem  
Pireimlera, decydujący kryzys złfitego  nastąpił' 
p rz e d e w sz jttk ie m  z ipo’w|odu! zerw ania stosun­
kowi 'gosploidajrczych z Nielmdaimi.

Rząd p ̂ e w  idy wał zńaczny spadek złotego!
Przedsięw ziął środki zapobiegaw cze. O kres 

ochrony z ło teg o  m oziia podzielić n a  dw ie czę­

ści. Pierwszą do 20. sierpnia, gdy Bank1 polski 
i |rząd bronił złotego, i bd 20. sierpnia, kiedy 
Irządl przeszedł ' do (ofenzywy Nie jma obiaw’ 
na przyszłość o  los złotego, jedynie wrzesień 
może’ być ciężki, nie ta k  [jiak sierpień, W paź­
dzierniku! nastąpi już znaczne odciążenje, jwi 
listopadzie’ i grudniu ipastąpi rówlniowaga.

Na konferencji z Niemclapni W1 clniu1 15. 
Wpzelśnia żajlmie Polska Silną m zycję, gdyż Wal­
ka 'gospjoirfajrczd PoIski"nie‘ ósłaoi. ‘

P R Y W A T N Y
Z A K Ł A D  N A U K O W Y

i m .  H E N R Y K A  J O R D A N A  

ulica św. M ikołaja  16.
Telefon 14—36.

Wp?sy  (dodatkowe) 31 sierpnia.
Rok szkolny 1 go września. K istryn .

PfzeG konferencją kopenhaską,
S p ła w  na N iem nie. D ostąp  do K łajpedy. K onsulat na Litwie.

WARSZAWA. 28. sierpnia. -  (tek iwl.)
• f  ,drmU j^ ','Z 'l.szyml ;rozPioczną się w  Koipen- 
łiadz ,ro rjoN arna z Litwą. p ocj 10prany wejuzie
kwestjR spławy na Niemnie, dostęp Polski do
ł p ą j ^ y f  1 ocRnonia obywateli pilskich na Li­

twie. Dla wykonywania 'ochroni] PolakoW, ma 
być u'two|rz|ony piolski konsulat. Jednak wobec 
ostatnich wywiadów’ rządu litelwfekiegoi niewia­
domo', czy się Wda toW. Wasyl e’ws kie mu te 
sippawy załatwić.

Układ poisko-s&wiecki
w  sp raw ie  za jść  granicznych. K om isje dna p oszczegó ln ych  odcinków .

WARSZAWA. 28. sierpnia, (tel w l.) Dni,a 
26. sierpnia zawarty został układ 'pomiędzy Pol­
ską, n; sowietami N  spirawie zajść pogranicz­
nych. Na pirzyszloiść Wszelkie zajścia pograni­
czne  ̂ likwidowane będą [przez kbjmisję polsko- 
SOi łeckie, któjre będą funkcjonować na (po­
szczególnych odcinkach p|og;r!a,ni'cza. Dopiero 

‘ ^  'większej wiagi !bięcfą załatwiane drogą
dyplomatyczną

Co do zajść ubiegłych, s>pjrlaw'ę załatwiono1 
Kv! ten sposób; że Piolska zlapłaci odszkodoWia- 
nie, za ostatnie najście żołnierzy polskich.

Wszyscy jeńcy będą Wymienieni, wyjąwszy 
dezerterów 1. Co dlo, |po|riucznikojw(j Radomańskie- 
go1 i Mączyiiskicgp fu będą zwróceni Polsce; 
o ile sami zechcą.

Kwestia uregulowania długów francuskich.
Po w izy c ie  C a illau x  w  Londynie.

PARYŻ -
cisze' że lwi cza sie,rPnia- (Piat-) „Le Journal“  ,los]| żie| Caillata (odbędzie uziś iromnowę z Tcu- 

mini rów  o  Nczo;r|ajszego/ posiedzenia niseim, k tóry powrócił' z Waszyngtonu Na o- 
noz/rie annieiśl a przedstawiwszy pro- J gól’ dziennik1 są zdania, że Caillaux nie mógł1 wi

Londynie uzyskać k[o|r,zystniejSzych wgrun-pozyrję angielską, (o]ś’wiadczył, że nre sądzi, by 
skrnb piójść jeszcze laleji wi
sWych |p|ropl zycjai h. Następnąc zapowiedział mi­
nister, że 16. iwrzetenia udd się sa,m do Wa­
sz yhgfonu; aby szybko UstaJić sposoby Wreou- 
lowuiia długu’ francuskiego. Wi m „.iactl Zjem/, 
ą dopie|r|o| potem wysłano by tam specjalną 
delegację. “ 1 1 1 .

, .L c u o  de P,a|ris“  przewiduje, że u k ł a d y  
ostatecznie z Am einyiką, i  lA Jng lją  ln ie  b ę d ą  m o g l i  
W  z a w la r te i  p jr ź e d  p a ź d z ie r n ik ie m . „ M a ro m  d o ­

ków', zauważają jednak, że z budżetu francus­
kiego, t|rzeba będzie skinę,ślić wszystkie sujmy, 
jakie'w płyną od1 Niemiec.

UTznoioteniB rokow ań polsko-niBmlBcklch.
WARSZAWA. 28. sierpnia. (A. W.) Roko 

wania, polskpi- niejmieckie fwj spraw)e traktatu 
handlowego' po dłuższej przerwie będą wlzno 
wionę 15. września

BótmtsiBdź niemiecka
PARYŻ. 28. sieirpnia. (Pat.) Wręczona dziś 

Byiandowi.Odpoiwsedź niemiecka na ostatnią no­
tę francuską, żaiwiera podziękjOjwlanie za tak1 
kurtuazyjną, notę i blślwliadćza, że Niemcy zgo­
dzą się rfa ipiropioz_ycję zwołania konferencji 
pirawnikówl. Termin konfelrlencji i (rzeczoznaw­
ców’ jest bliski, choć d|oty,chczas ściśle nieo­
kreślony.

Prowokacja komunisfymiB-chadecka.
WARSZAWA. 28. sierpnia, (tel. wł.) Dzi­

siaj 90 plroc. robotników! .poWiróciłd do pracę". 
Jedynie w’ czterech fabrykach na Piradże1, robó,- 
tnicy komunistyczni i chadecy nie do­
puścili powracających do pracy.

Proces Nuraszki,
.WARSZAWA. 28. sierpnia. (A. W.) Dziś 

o 1-szej w !  plołudnie trybunał ipirzed którym 
toczy się sprawia Muiraszki naradzał się nad’ 
odroczeniem rozprawy z powodu domagania się 
powołania nowych świadków1 przez zastępców 
rodzin Bagińskiego] i Wieczorkiewicza, oraz o- 
birońcówt Muraszid.

=—

Sfrejk górnlkćui w fimBryce.
FjLADELFJA. 28. sierpnia, (P(at.) WBkĄ 

Prezydent związku górników  zarządził przer­
wanie pracy Iw kopalniach (węgla jna 1. Września.

— :: :— ..
NOWY YORK. 28. sielppnia (Pat ) W  ko­

łach oficjialnyćh ulważają strejl.' górników  za 
nieunikniony. Zap(asy Iwęgla wystarczą d,o 1. 
grudnia, poczerń Ameryka byłaby zmuszona 
sprowadzać węgiel angielski.

Napsd rab»nkDB?y w pustyni,
LONDYN. 28. sieirpnia. (Pat.) Biulro Reu- 

te|ra donosi z Bagdadu, że bianda Druzów na- 
piadłla W' pustyni na oddział transportujący 
złoto' dla Banku! 'perskiego. Trzy Osoby eskorty 
zostały (ranne. Złoto zrabowano. W ładze fran­
cuskie |wysł,ały oddział żołnierzy i (jeden samo­
lot.
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Rządy generalskie.
G enerał Januszajtis, w ojew oda now ogrodzki.

Niefortunnym |okaz&ł się pomysł obsadze­
nia pogranicza wsciiodińego generałami na 
stanowisku wpijeWódów', zwłaszcza, jeśli ci ge­
nerałowie des)’gno[w(ani są na te smrowiska przez 
pewne stronnictwa dla pi! nolwiania ich intere­
sów. Takim niebfalrdzo szczęśliwym obrońcą in­
teresów uciemiężonej Iudnpjści kresowej, o- 
kazlał się generał Januszajtis członek stronnic­
tw a „Piast". >

Już początki uirzęd|oiwiania G enerała Janu- 
szajtisa udowlodniły jak w  korespondencji z 
Nowogródka pisze „Kurier, (po,r że nie muti- 
tiUlr dla dy\veirs|antów jest potrzebny, lecz na­
leżyte obsadzenie granicy, póki bowiem granica 
obsadzona j ń e  by‘łj» Ba rządów generała graso­
wali 'bf': ' ky Doznane 'niepowodzenie1 wyl idzie-.

yv>. ersantami. generał Januszaj- 
owetować pracą nad1 rzekomem 
toisunków społecznych. 

f. st ej piairtji nie wahał się gene- 
jtis użyć autorytetu sWhgjO' uirzę- 

stanowiska, polecając podwładnym so- 
tar ostom pirow!adżenie party jnej roboty.

'dzi" pirzytem nie gardzono żladnemi metodami, 
a nlaWet rozdysponowanie zasiłków! .miało |słu- 
żyć dó zmuszenia instytucji aby podporząd­
kowały się ziapęd|o[m partyjnym.

Ostatnio pan generał Januszajtis uzależnił 
Wydanie zasiłków dla zwtązku, przyznanych 
pirzez min. ;roln. i dóbjt, państwowych od usu­
nięcia kierownika związku, bowiem na to miej­
sce upatrzony był przez generała niejaki pv 
Janikowski, człowiek ze sztabu generała. Nie 
mając podstaw1 doi Wysuwanych żąajafń’ i p reten­
sji, chciał pi. generał Januszajtis skompromito­
wać instytucję i zarządził reWlizję policyjnor 
administpacyjną, uzależniając wydanie zasiłków.! 
jministejrjalnych od1 wlynikóiwl tej rewizji.

Nie powiodło się generałowi w‘ jego pra­
cy, główhie1 dzięki niefortunnem u doborowi [po­
mocników. GłóWny działacz, prawa ręka p. 
generała — p. Zacharjasz zbiegł po dokona­
niu defraudacji i jest przez prokuratora po­
szukiwany.

Po zbiegłym p. Zacharjaszu — powetoWfał 
p. generał stratę doborem nowych pomocników

Ppowadząc na skutek polecenia p. g en e  
(rata Januszajtisa rewizję Związku Kółeki i Ka­
sy spółdzielczej popełnili oni cały szereg wy­
kroczeń jak zamykanie instytucji, opieczętowy­
wanie drżwii,, rewidowanie pryiwjatnych tek pra-> 
hownikóWf i t. p, !
Ó Nietaktów nem zachowaniem się, w tynt 
chociażby jednym wypladku spaczyli powierzoną 
im miśię i harazili na szwank autorytet wlfldzy 
zaś . ip. generiała Januiszajtisa wprawili v’ -no­
w y kłopot.".

Niech Litwa nie zapomina, komu ma do zawdzięczenia wolność".
f f ie m c y  o s tr z e g a ją  p r z e d  p o r o z u m ie n ie m  z P o ls k ą .

55

W ..Beriiner Tagblatt“ zamieszcza dr. Voss arty- 
Z ą lecan e  środki d z ia łan ia  p p . starostom ge- ‘kuł. w którym odradza Litwie' porozumienie z Polską.

Uwajgi pisma niemieckiego są szyte tak grubym ście-nelrał Januszajtis podjął się. sam Wprowadzić 
w życie. Otoczył tedy siebie sztabem pomocni­
ków-. wykonawców, na którego1 czele stał nie­
jaki pl Zacharjasz, referent- prasowy. Dzia-, 
ialność pomocników p. generała głównie pole­
gała na obsadzaniu sw|oimi mężami zaufania 
różnych stanowisk w samorządach, jak sekre­
tarzy gmin, na usiłowaniach nadania charakteru' 
pajrtyjnego pracy poważniejszych organizacji 
społecznych i posługiwania jsię w  tych celach 
autorytetem Władzy pana wiojewlody. Działal­
ność pomocników1 genera ła  p, Zacharjasza za­
kończyła się na sprzeniewierzeniu sum Komi­
te tu  L. O. P. P -i na szantażowaniu.

giem, że nie trudno się zorjentować, iż nie idzie tu tyle 
o los Litwy, ile o los Niemiec, którym .ewentualne 
porozumienie Litwy z Polską mogłoby mocno zaszko- 
tfeić.

Dr. Voss stwierdza, że w ostatnich czasach daje 
isię zauWażyć na Litwie wyraźna niechęć tio Niemiec. 
Główfiym zaś powodem oziębienia stosunków Mtew- 
sko-niemieckich jest kwcstja Kłajpedy.

Litwa imUsj sobie jasno przedstawić, że utrzyma­
nie dobrych stosunków litewsko-niemieckich tylko wte­
dy będzie możliwe, gdy znikną lapclia jakie wyłaniają 
się \y związku1 ze sprawą kłajpedzką.

Litwa powinna przedtewszystkiem oprzeć się o
Sztab generiała z ip.. Zachariaszem na czeh Niemcy. Albowiem w jej własnym interesie leży, aby 

Iwiśród społeczeństwa nie WŻbWdział1 zaufani? zacieśnić istniejące stosunki gospodarcze z Niemcami.
Takie stanowisko „opornych"1’ wywołało nie- 
Imiłe stosunki z generałem  Januszajtisem. Pio- 
dobny stan rzeczy stał się p|o|wodem do za,rzą- 
dżenia przez generała Januszajtisa (rewizji Ka­
sy Spółdzielczej i Związku Kółek (rolniczych 
ziemi nowogródzkiej

Niemiecki kaplitał i praca niemiecka w wielkiej mierze 
mogą .się .przyczynić do gospodarczego rozwoju Li­
twy, Naturalnym zaś rynkiem zbytu dla Litwyf są 
Niemcy.

Niech Litwa nie szuka porozumienia z Polską 
— radźi niem iecki1 publicysta — 'gdyż oparcie się o

Przemycano te ż  d|0 związku „swoich lu- ■ Polskę tak kulturalnie jak i politycznie zagraża naro­

dowości litewskiej. A powtóre Litwini nie powinni 
zapominać o tem. że żołnierzowi niemieckiemu1 zaw­
dzięczają swą Wolność. Przez przyznanie stu miljono- 
wej pożyczki i przepuszczenie materjału 1 uzbrojenia; 
wojennego, podczas przełomu — pisze pi. Voss — 
przyczynih się Niemcy do Utrwalenia samodzielności 
Litwy i Niemiecy zresztą miały swój interes w powsta­
nia samodzielnego ipaństwa litewskiego. Gdyny nie po­
w stali Litwa wówczas spełniłby się sen Polssi — 
położenia swej szerokiej stopy na Bałtyku. Litwia 
jednak przeszkodziła urzeczywistnieniu się zamysłów! 
Polski być ..potęgą od morza do m 0rza“ A powtóre, 
Litwa może odegrać wielką rolę, gdyż leży na dro­
dze 'wiodącej z Niemiec do Rosji.

Aresztowania statku Amundsena
NOMA, 27. sierpnia. Zabłądził tu  okręt Amund­

sena .Alana-, będący w drodze do San Francisko1 
gdzie m a zostać sprzedany., Gdv norw egsi1 wiaekonsut 
w imieniu .swego rządu objął statek ten w pogadanie, 
przybył urzędnik sądowy Stanów Zjean. i wydał roz­
porządzenie aresztu w wysokości sześciuset dolarów. 
Statek został dopiero wtedy wypuszczony, gdy wice- 
konsul poręczył wypłacenie tej sumy

,W. RAORT.
4)

W SŁOŃCU.
(Ciąg dalszy).

Poszedłbym już na (obiad, gdybym nie: .mu­
siał jeszcze zbjadać 'kto ho. tak fałszyiwtie od gó- 
dziny gira f\ a druimli. Czyżby to był' zii'oiwfii 
ten długonogi i szt|yfw(ny jak pastor ewange­
licki, komair ?... Tak, to  napdwbo lon! Czekaj, 
dam ja ci drum lę! Widzę go jak przysiadł1 na 
tralwie .mikołajka nad|m!o|rskielgo i brzęczy aż 
traw a się chwieje.

Przepraszam p ana! — irzekłem z oburze­
niem. — Wczorąj imiałe|m j liż zaszczyt wyrzu­
cić pana ze  fwpzystkich sąsiednich tjraw li pro­
siłem pana, aby zaprzestał' (Wygrywania w  nie- 
odploWJednich p'Oir,ach. Ostatni raz przestrzegam 
pania, gd'yż nie1 (ręczę za (siebte i będę zmuszony 
połam;a.ć panu Wlszystkie kości1 U nas w' .mieście 
dbztw|olone jest tjrzepianie dy Wanow i g ra  na 
fortepianie tSylkp |wi ściśle oznaczonych porach 
dnia. Racz pan o telm pamiętać!..-

" ' 1 xG* i ~ lł&' ' ' "
*

Teraz sobie pój cię na iobiad. Muszę się tylko 
rozglądnąć czy nikt mnie nie Widzi i machnę 
sobie trzy kozły na dywanie z igliwia sośnia- 
nego. Raz, dfwfa, trzy ! B raw o! Niech się scho- 
|wla zawodpwy ekw!ilib(rysta! Rozumiem teraz 
dlaczego mój syn tak przepada 'za „liminasty- 
ką" i lw.)yw;raqa kozły przy lada sposobności. 
Atajwtizm nie jest pustą gadaniną!...

Idziemy lw|ięc na obiad dp1 „pensjonatu" 
pani pułkownikowej, a raczej wdow!y po pul -

kowlniku, |p. Buczkowskiej. Naumyślnie .piszę 
słofwtO: piehsjonat w  cudzysłowie, gdyż nie jest 
to fwlcale pensjonat, ale dam (rodzinny dla tych 
fwlszystkich, którzy mieli miłą sposiobność zet­
knąć się z se|rdecznie dobrą panią pułkoiwniko- 
Wląl i je j irodziną.

Pani 'pulkokinikoWa ciężko pracuje i imani, 
lw|rażenie, że bardzo mało. zyskuje m aterjalnie 
na .pensjonlairjuszach siwjoich, których psuje po- 
błażliiwbścią, |o|pych'a jadłem, i 'dla każdego ma 
jakieś dioblre sWwfkio, uś,m!iech i pladpriogramówó 
ciastko, kiolmjpot lub inny smakołyk. Umie to tak 
jakoś serdecznie podsunąć i tak  już życzliwie 
dla niej uspusobionejmju i (objedzonemu pensjo- 
nairjuszoWI, że ani sptosób nie .ulec zacnej pani. 
Ani się spostirzerzesz, kiedy zaczniesz uważać 
„pensjonat" ten z(a sliv!ój d!om (rodzinny, panią 
Boczkiojwlską za matkę, jej dzieci za swoje ;ro- 
dżeństWW i Palm się st(ajesz piowoli cząstką oży- 
Wiioną uczuciami priodzinneimi w1 tej wielkiej ro­
dzinie1 pensjonarjuszy, żyjących pad general­
nym (protektoratem '.matkującej pani Boczkbiwf- 
skiej.

Idę WRęc sobie W. sło.ńcu i |mylślę poważnie 
o tem czy panna Halina przyjechała już z 
PUcka i czy plan Stefelk się dziś znoWu nie 
spóźni na  obiad... CiekaW) jestem czy pani 
Zofja siedzi już pjrzy małym stoliku pod ścia­
ną i czy ma d'ziś znoWtu1 takie przesmutne 
oczy... Ó Bioże ! Zapomui.ałęm się rano zapy­
tać o zdppWlie pianny Kazi, która wCzopaj p.rzy 
kolacji1 imiała migrenę!... Nie daruję sobie 
tego!... Kochany mecenas pefwiuie dziś. znowu1 
będzie Wyciekły na swoich synków, że za da­
leko idą Wl Imjojrze, nie (Źwiażaj ąc na mądre 
•rady do.ślwiiadczionego ojca... A profesor, ?.’.. 
Stlrazsnie jmiły chłopi! Jak ubierze ten turecki 
fez na głoWfę i ząśimieje się białemi zębami z

pod przyprószonych siwjizną wąsów, |t'o naj­
chętniej ucałoWlałbym go w  same usta... Taka 
ci kochana bestja! A jego  synalek Stefek... Ho1, 
h o !... Ośm kilomctrólwj robi ci ta psiajucha dzien 
nie; wydłuż plaży, abiy tylko ujrzeć swloją 
dzicWczóTikę W stroju  kąpielowym...

Dalibóg, trzeba się spieszyć, bo się spóź­
nię ! A tu  piasku1 mi się nabrało fv\1 trepcie, za 
pazuchą! i lwi włosy, że co chwila trzeba przy­
stawiać i wysypywać go f un to wiem i ładun­
kami !

— A, nasypiaii piasku! — (wlołam po lwow- 
sku. — Gdzie ja tyle piasku nabrałem 
Mogę sam jeden imitiojwfać teraz plażę...

Olt i już „pensjonat" blisko! Choć jeszcze 
kilkaset k'rokó:w| dzieli mnie (od białego domki; 
pani Boczkofwśkiej, jestem ju'ż duchem av ma­
łym pokoiku, gdzie panują gWbr i śmiechy 
;robawionej rodziny pensjońatowej. Naturalnie! 
Mieczek Slobódzki fw|odzi re j i oszałamia oso­
bistym ulrokiem Wszystkie panie. Ta cholera ma 
szczęście !....

Wszyscy już są i siorbają zupę Moj e 
krzesło puste, ch(oć siedzę na niem od minut} 
To nic, że jestem jeszcze kilkaset kroków) od 
„pensjonatu^1’ i że ciało ,me rzuca długi, lii jo Wg 
cień na drożynę (wśród piasku. Materjalista w y­
kazałby ,mi niezbicie, że będąc na drodze, nrzert 
chałupą Mużabora, nie mogę równocześnie 
znajdolwlać się na krześle, w  pokoiku pani 
Boczko(\v!s'kiej. G łupstw o! Materj'alizm nigdy 
nie miał facji bytu! A przecież Widzę mój ta­
lerz z białego fajansu, szklankę z bukietem jpia- 
pie.ro\vlych serwetek, złotą smugę słońca, co 
pełza po białej ser;vv(ecie i smutnie oczy pani 
Zofji...
Ł i .. L i ,, j  i c .  a . n.) j

*■
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N i e d o ż y w i a n y  p r o l e t a r j a t .
Sr rl P^sce1 pracuje w  przemyśle wielkim,, 
średnim i małym oko io miljon irooot luków1 
i H ° T Z - r zarobkami sw|ojeimi muszą pokrywać 

tr-zymanie swych rodzin, toi jest około 5 miljo- 
" o y  ludzi. Naj wyższa dzienna płaca górnika 
y u likwalifiliowanego, robotnika |wi przemyśle 
numiczym, metalurgicznym, włókienniczym itipi. 
•Wynosi piepełnych 5 zło|tych dziennie, są jed­
nak falbiryki, jak1 fabryka żelaza (w Ostrowcu1 i 
setki innych, któ;re za 8-godzinną, ciężką pra. 
e wśród1 najcięższych warunków! płacą po dwa 

s nawet po jednym  złloifym dziennie! Jeżeli 
trudno jest wyżywić kilka osób ża 5 złotycn 
dziennie, cóż dopiero, (mówić, gdy; spracowany, 
•^nxalt!retcAv|any (ojciec rodziny przyniesie do do- 
bru tygodniowy swój zarobek 6, 10 czy 15 zł.! 
2  czego tu wyżyć, za cip się ubrać, czem opa­
lić mieszkanie! Gdy |me't|alowcy warszdwlscy nie 
chcąc dłtiżej plracowlalć w  tych (upokarzającycli 
Warunkach postawili żądanie p|Ojd|w|yższeuia płac 

rekiny kapitalistyczne Uderzyły na alarm1. 
Wziąwszy sobie do pomocy rzeczników yządo- 
Iwych. W sukurs im poszła Cała prasa, nie] 
„wyłączając lewicoWJej a nawet ., Kur jer; lw(olw'- 
ski“ ongi |opgan i a e owych ludowcówj ośmielił 
się napisać, że żądiania ;r obotn ik ó w y  ,m e t a I ur - 
gicznych w 1 kierunku podWyżki płac są nieuza- 
^adiiioniei i plrjoW|adzą do wzmożenia drożyzny 
i dewaluacji. Mniejsza o t;o, jak rozumuje lubi 
adwokatuje Kapitałowi prasa pddana n,a jbgio: 
usługi, dla mas ważniejsze jest stanowisko rzą­
du którego zadaniem jest utrzymanie spiokoju 
iwi kraju1. Metalowcy1 iwlarszawscy poszli osta­
tecznie na ugodę nla skutek interwencji rządu, 
Ge nie ma, tern rola (rządu kończyć się powinna 
Rząd ńie bada przyczyn zastoju w  przemyśle, 
redukcji robotników'1, nie sprawdza zysków1 ka­
pitału, cc goj-sza, przestał interesować się, tern, 
co się 'dzieje z pieniąaz.mi, (zdobyte mi z eksportu

towiarów. Gdzie ruch fabryczny został zasta- 
nowiony 'blez głębszych (przyczyn, powinien zo­
stać Wprowadzony pirzy.mUsoiwly zarząd, gdzie 
płace robotnicze wynoszą po 1 lub 2 złote 
dziennie, powinna ibyć dokładna (rewizja ksiąg 
i dokładne Zbadanie, dlaczego, tak się dzieje1, i 
ile ptrzy] takiej kalkulacji zbiera dla siebie1 fa­
brykant, jcgb dyrektorowie, i t. p.

Rząd hojnie podrzuca kredyty na (cele pirze- 
.myslu, ale nie tjroszczy się b  to, n a  co te kre­
dyty idą. Hjena kapitalistyczna nie użyje tych 
kredytów  na 'Ulepszenie swych fabryk, zakup- 
no ppstępoWych maszyn, przy piomocy których 
robjoitu może być sprawniejsza i bardziej eko­
nomiczna (a pirzez tu  produkt znacznie tańszy. 
Gdylby rząd prowadził kjontirplę jak  fabryki go­
spodarują i nla. po idą 'pożyczki rządowe1 — 
przemysł nasz ' d|aWno byłby rbzbudowany, |ą 
robotnik nie cierpiałby nędzy, nie posłóby po­
kolenie skarlałych charłaków.

Zadziwiająca cierpliwość robotnika ma jed­
nak tiakże swoje granice MetaloWIcj w.arsz. 
zgodzili się ną |mini|m(alną p|odwlyżkę płac, ale 
jutno ,ni|Ogą z żądaniami najzupełniej1 uzasad­
nień cmi wystąpić (robotnicy naftowi, górnicy 
lub innych kategolrji. Robotnicy popełniają na 
sobie samych zb(r(odiiię, ipirjapuljąiC w  pocie czoła 
po t(o|, abw inni nie1 prąc u i ąc, żyli w! najwięk­
szych wygodach i gromadzili kapitały. Rząd 
jeżeli nie chce być niepokojony pomrukami 
stpajkowlemi, musi niecp; gorliwiej zaopiekoWać 
się gosiplouairką Lewiąiana. To 'mu posłuży" w 
nicm.ałym stopniu d|o poprawienia bilansu han­
dlowego1, bo za zły bilians handlowy odpo|w(ie- 
dżialny je^fc i (przemysl. Trzeba (umieć produko­
wać t|anio bez krzywdy robotnika; i zalać tanim  
produktem rynki zagraniczne. Kto tego nie 
umie, niech złoży b|r|oń, tak jak  musi składać 
b(roń wódz, który w,oj ować nie umie.

Ogółem Niemcy posiadają 10 mil jonowi tonn 
(wjęgla na zWałach, nie mogąc znaleść nabyW- 
cófwf.

Warunai zbytu fwj górnictwie soli potiaso- 
(vv(ej, utrzymały się na stopie korzystnej w( dal­
szym ciągu. Brak -zamówień zagranicznych dla 
hutnictuja i zakładów przetwórczych, zmuszał1 
do nieWiyzyskiwhnia, całej zdolności w-ytwór­
czej. Cały szereg zakładów hutniczych został 
zamknięty i (wielu robotników'1 zwolniono, liczblą 
roblotnikóWifwf niektórych zwolnionych okręgach 
sięga 5 procent i wyżej.

Walki robotnicze.
W Miemczećń grozi strejk kolejarzy, którzy żą­

dają podwyżki zarobków o 12 Kenigów za godzinę. Za­
rząd kolei, które obecnie są przedsiębiorstwem wyłą- 
ezoncim z ipod zarządu państwowego, odmawia tej pod­
wyżki, która miałaby wynosić 130 miljonów marek 

miesięcznie.
W Saksonji przedsiębiorcy uchwalili lokaut ro­

botników tkackich, który objąłby 200 tysięcy ludzi. 
Taki sam lokaut grozi w1 niemieckim przemyśle budo­
wlanym, .co pociągnęłoby za sobą zastój w wieku1 
przemysłach pokrewnych. Także w przemyśle górni­
czym sytuacja jest naprężona. Górnicy w Zagłębiu 
Ruhry zażądali 15 procent podwyżki, (ale sąd rozjemczy 
żądanie to odrzucił. Tak samo ;w przemyśle żelaznym i 
Chemicznym przygotowuje się walka, ponieważ robo­
tnicy muszą się bronić przeciw żądaniu kartelów o 
obniżenie płacy.

\\i Stanach Zjednoczonych górnicy w kopalniach 
Węgla uchwalili strejk jako odpowiedz' na chęć wy­
muszenia na nich obniżenia zarobków. Takie walki 
■w Ameryce z iraguły m.ają krwawy przebieg, a wobec 
potęgi organizaeyj robotniczych mogą pociągnąć za so­
bą istnejki i w innych gałęziach przemysłu1.

M Anjglji ledwo zażegnany został grożący strejk 
górników, wybuchł strejk transportowców okrętowych, 
który dotąd w Londynie, Hull i Newcastle objął 30 
tysięcy robotników. Z powodh! przedłużenia się .strejku 
zamierzone jest proklamowanie strejku powszechnego 

'ogoij:. który objąłby nietylko Anglję, ale i

pokrewne zawody w Australji. Pozatem wśród robotni­
ków dokowych panuje niezadowolenie, tak, że cały 
ruch okrętowy Anglji jest zagrożony.

Jaki jest główny powód tych i innych strejków? 
Wszędzie przemysł dąży do potanienia produkcji, ale 
tylko kosztem robotników. Podczas gdy u1 nas Lewia 
tan ciągle krzyczy, że 8-godzinny czas pracy jest 
główną przyczyną za drogiej produkcji, to w innych 
krajach biją przeważnie w zarobki. Specjalnie w Anglji 
przemysłowcy celowo dążą do prowokowania walki 
W nadziei, że uda im się wymusić na rządzie -wielomi­
lionowe subsydja, jak to się udało właścicielom kopalń 

j węgla. Robotnicy muszą tę nay—iconą im walkę przy- 
!jąć i ppnrci o .swoje „organizacje i o .solidarność mię- 
1 dzynarodową, przeprowadzą je aż do zwycięstwa

LOKAUT BUDOWLANY W NIEMCZECH.

Przedstawiciele Związków robotników budowla- 
j nych ponownie uchwalili ■ odrzucić wyrok sądu polu- 
. bownego. Pracodawcy Zwrócili się do ministra pracy 
o uznanie, orzeczenia sądu polubownego za obowiązu­
jące. O ile n ie . dojdzie do porozumienia między ro­
botnikami a pracodawcami przemysłu budowlanego, 
nastąpi lokaut, na skutek którego około 500 tysięcy 
ludzi zostanie .pozbawionych pracy, a 2 mliljony osób 
pozostanie bez .clileba. Minister pracy zwołuje przed­
stawicieli obu stron na naradę, która ma się odbyć 
we czwartek po południu.

Katastrofalne położenie H iemiec.
Sytuacja gospodarcza Niemiec pogarsza 

z  lz Ti dniejtn, 2aj ządzonia celne iw(ywio- 
:v drożyznę, bezrobocie i lo k a u t .przemysłu 
fbiec jriobotnikow1. którzy s ta w ia ją  żądania 
djwjyżki plac. Zarządzenia celne utrudniające 
Iwlóz żbloża są bezmyślne, i (Złośliwie , Niem- 
bioWiern nie pboaiikują wystarczającej: ilości 

oża. P.rzea fwjojną Niemcy, musiały 20 proc. 
potjrze!blo|w(ania żywności i 12 proc. paszy 
spokoić importem, (vv| przeciwnylm biowiem 
zie .13 miljonólw! Niemców byłoby skażanych1

na skrajną niedolę. Obecne taryfy celne1 nie 
Wzmogą agrarnej produkcji (wewnętrznej, a 
ostirzelm świem ugodzą w  puste kieszenie1 kon­
sumenta kirajofwjego.

Kryzys |w| górnictwie węglo(wJe(m sppwodo- 
}w|any ib|rakieim rynków! zbytu, pirzybiral bardzo 
ost|re formy. .Wi ciągu piier|w(szego półrocza .rb. 
zfwplniiono z pracy 36 tys. górników, w czem 
na lipiec pirzyp|ada trzecia cześć tej ilości W  
Zagłębiu Górnośląskim tp!o,łożenie cokolwiek się 
ipopirajwiłp, i zapasy węgla cokolwiek zmalały.

Zgon prof. Kazimierza Morawskiego
długoletniegoi prezesa Akademji Umiejętności 
nie pirzeszedł niespodziewanie.

Ciężka choroba serca nad|wlątliła organizm 
uczonego! ipod noku nie było tajemnicą dla nu 
kogo z  jego otoczenia, że życie tego szlachet­
nego człoWieka . dobiegła kresu. Profesor Ka­
zimierz Morawski u|r|odził się W roku 1852 w  
Wielkoplglsde i po odbytych sruajach uniwersy­
teckich (wie Wrocławiu i 'Berlinie, przeniósł się 
jw( (roku 1876 djo1 Krakowja, gdzie się na uniwer­
sytecie Jagiellońskim h;ab-iIito(w!ał do filolog ji ła­
cińskiej. Od tej ipory do ostatnich dni życia,, 
a (w|ięc lat blisko 50, oddawał się na krakow­
skim 'liniiwjersytecie pracy profesorskiej, wy- 
chojw(yjąc całe pokolenia filologów1 łacińskich, 
z pośjród których niejeden zajął Iwjybitne stąno- 
IwSikso iw1' piolskim świecie n aukoW’iym. Bogaty1 
ujmysł niestrudzonego1 piracojwfnikia wiedzy nie 
zadolwlolił się jednak studjami nad' literatura ła­
cińską. Niebalwlem przerzucił się do prac nad 
humanizmem (wf Polsce, ;a UkioironoWianiem te j1 
jego działialmo!ści jest Wiekopomna praca nad 
dziejami iuni)w(ersytetu Jagiellońskiego, w wie­
kach średnich.

Jego studja (o, cesarzu Hadrjanie, T)-ber- 
juszu; i Pet,ron i uszu, W» których jw! całej, piełni 
'wlystępu,;e piękno jego1 Wykwintnego stylu i 
gruntotwjna ziiajomość przedmiotu, stały się dla 
Henryka Sienkiefwicza bodźcem do napisania 
„Q'Uo Vadis ?“ Og!r(o|mna pracowitość umiło- 
jwlanie Wiedzy, niespożyta, żywość umysłu i 
nigdy nie gasnący temperament niepozwioliły 
Kaz^mierzoWi Mrj.1'awskiemu zasklepić się w  .ra­
mach jego niaukofwfej pracowni. Był czynny na 
fwśzystkich polach obywatelskiej działalnoiści, a 
obdarzony talentem oratoirskim, często przema- 
(wjiał publicznie, zawsze wpajając iw: słuchaczów1 
sWloich, ipiodobnie1 jak i W czytelników, szacu- 
nietk i zalmiłofwfanie dloi pracy' i ufzcjwości.

Prof. Morafw^ki nialeiał do obozu1 konser- 
jwiatywnego, . le czynnego Udziału w  życiu poli- 
tycznem nie. brał. M im o to po tragicznym zgo­
nie Gabrjela NarutoWcza, pierwszego prezy­
denta Rzeczypospolitej, prawica wysunęła jego 
kandydiatulrę na to stan|o(Wsko i otrzymał "po­
kaźną ilość głosóiwt. Niedługo jednak potenr 
ciężka chopoba serca sprąWła, że Kazimierz 
Morawski musiał' się Wycofać w zacisze do- 
moWe.

Klęski francuskie w Syrji.
,Le Temps^ z 24. sierpnia Zajmując się 

sprawą Syrji i Libanu, dochodzi do wniosku; 
że' (położenie tam jest niadal (bardzo niejasne i 
niepokojące. Wiadomości stamtąd dochodzą do: 
Francji tylko za pośrednictwem źródeł angiel­
skich i Rzęsto mioŹnaby wsk utek tego sądzić, 
że są one mjocno przesadzone czy liedokładne., 
gdyby nie fakt, że ostatnie dzienniki syryjskie, 
otrzymane Okrętem, wiele (alarmujących szcze­
gółów 1 z wiadomości [angielskich potwierdzają, 
gdy tymczasem Wiadomoiści ze źródeł oficjal­
nych, otrzymane w Paryżu, nie (mówią nic (O 
tych sprawach. W tych warunkach opinja fran­
cuska, biairdzo jest zaniepokojona; obawia się 
tego, by plrzed nią nie (ukry wano prawdy ; o- 
pinja t(a piragnie Wiedzieć, co jest właściwie z 
garnizonem SUejdy, czy (otrzymuje on żywUość, 
czy, można się z nim ipio|rozulmieć, czy poczy­
niono! coś! w  kierunku uwolnienia go, jeśli niadal 
jest oblężony? Oipinja ta pragnie dalej wie­
dzieć, co znaczą te masowe 'napady i grabieże! 
ludności, zapuszczających się aż pod Dama­
szek.
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J\[owiuy z dnia.
Lwów, dnia 29 sierpnia.

WYSTAWA I SPRZEDAŻ DZIEL SZTUKI, z o- 
kazji Targów otwartą zostanie w niedzielę dn. 30 
sierpnia w Tow'arz. Przyj. Sztuk Pięknych (Ginach 
Mdzpium Przem t e m a  od' ul. Dzieduszyekieh). Będą 
tdto nabycia po niskich cenach obrazy i rzeźby pierw­
szorzędnych artystów lwowskich i ipoza lwowskich. 
Wystawa otwarta codziennie od godz. 11—1. Wstęp 
20 Igtroszy.

H  g im n az ju m  źensk iam  [ .  BRIICHOHNE]
w e  L w o w ie ,  u l. S a k r s r a e t t te k  3 2

odbywają się w p i s y  do klas IV — V III włącznie 
codziennie od godziny I I — 1. Dla uczenie klasy IV  

zniżka.

SZYKANY KAMIENICZNIKA. Daniel Schwarz, 
właściciel realności przy u i  Kościelnej 5, cWciat za 
jednym zamachem pozbyć się lokatorów. W tym neta 
zgłosił w Magistracie Kv r. 1921, że kamienica ta się 
-wali. Komisja stjSwndzila jednak, że: nie grozi kata- 
gtrpfa, którą jej właściciel rzekomo przewidywał, na- 
topaiast dom ten był zaniedbany i brak było dachu. 
Lokatorowie tej rudery pod groźbą i presją Miej­
skiego komisarjahr zmuszeni bylii z własnych pieniędzy 
uskutecznić tę naprawę. Złożyli v^5wczas 180 milj. 
Imarck. Kwota ta pie była jedńak dostateczną do prze­
prowadzenia remontui całeigo domu. D. Sdiwarz scho­
wał jednak większą ęzęść tych [pieniędzy, dach zaś 
załatał tylko kilkoma cienkimi d'eskami. Obecnie osob­
nik ten cieszy się, iiż lada deszczyk powoduje tusz na 
głowy mieszkańców. Maltretowani lokatorowie zwró­
cili się o pomoc do 'Magistratu. Nic jednak nie uzyskali 
iylko kamieuiicZnik jów* groZi obecnie, żc wyrzuci na 
ulicę-wszystkich lokatorów. Kompetentne władze win­
ne zająć się tą sprawą, poskromić tego kamienicz- 
nika i zarządzić- fTo należy, aby ustały nieznośne 
stosunki w ty m  domu.

'  CENY ZBOŻA. Na giełdzie lwowskiej notowano 
wczoraj przy tendencji utrzymanej: pszenicę 21—25'50, 
żyLo 1~—18 zł.

Z GIEŁDY' PIENIĘŻNEJ. YV wtolnym obrocie 
płacono wczoraj we Lwowie dolary 5‘80 zł.

NIESZCZĘŚLIWI? WYPADKI I PORANIENIA 
Wolf ętepuberg, blacharz, w czasie pokrywania dachui

Antoni Lipka, szofer, zam. przy ul. Janowskiej 
pod L. 110., doniósł policji, że skradziono m u konia 
z podwórza Wspomnianej realności, wartości 130 zł.

Ryszard Demski, zam. w Warszawie, doniósł po­
licji, że skradziono mul w poczekalni III kl dworca 
głóWnego ubranie i fcppeiusz, łącznej Wartości 180 zł.

Za kradzież na szkodę SS. Sakramentek areszto 
wała policja Michała Rzeźnika Ji Rudolfa Schultzfl.

Bertolda Ksuberr aresztowano za kradzież kier 
szonkową na szkodę M. Żarka z Pustomyt. Marję Ku- 
kuryk, Annę Piecuch, i Józefa Iwaniszyna aresztowano 
za różne- kradzieże.

Na fundusz prasowy złożył tow. Rozenblatt 2 zL 
Dalsze datki na ten cel przyjmuje Administracja1 

,,Dziennika Ludowego", ul. Sykstuska 21 II p.

Głuchota powodem tragicznej śmiersi pod kolan5 pociągu-
70- letni Sońkc Zaw'adka, glospodairz. żarn,.

W Borze Kuirmlelwlskim, |p(ofw'. żółkiewskiego, 
przejeżdżał1 wozem lw|cz(olr|aj 'po godz. 7mieji 
irano przez t|o|r kolejowy fwj wymienionej niiej- 
scowbśd. Staruszek miał przytępiony słuch i 
me 'Usłyszał, |ąni też nie (zauważył zbliżają­
cego się pociągu icięźalroJwJeJgJo-. Próżne też były 
alarmy; maszynisty, kielrującegó lokomotywa, 
który zdała iwraz z palaczelm spostrzegł wllo- 
kące się leniwie po Miocie i deszczu' konięta 
Zawiadki. W ostatniej chfwUi kbnje szarpnęły 
saimje' i |uszł'y pało z kdtastmfy.

tlflWffHaWMIWMlBMDMWUlililBhiliiYlt’' 'tf

Wóz potrącony jednak lokoimotywą p o to ­
czył się z nasylpu. Zawadka (wŁjpadł momental­
nie z wożu1 na  tjop kolejofwfy a dostawszy się 
pod1 kpła pociągu1 l

ZOSTAŁ ZMASAKROWANY 
w .straszliwy; sposób!. 1

Głowtd i rękę przejechanego' znaleziono 
zdała od tułowia.

Na miejsce tragicznego wypadku1 przybyć 
ła  komisjia sądowo- lekarska w ceiu' nrzepro- 
waazenia śledztwa w tej sprawie.

Ilu jest jeszcze monarchów?
Liczba republik przeważa na świecie, istnieje ich garii i Ruimunji. Bądź co bądź wteale pokaz'na ilość, 

39, (monarchów z,aś tylko 34, ,z których 13 to tylko tern więcej, że na papierze1 doliczają tu  jeszcze Albanię 
dVna,stje pozorne. Dwa kontynenty1 nie znają już dziś i Monfeneigro. \Y Albanji siedzi namiestnik nie istnie- 
żaónego monarchy: Ameryka i Ausiralja- jące(go księcia, odkąd Wilhelm von Wied, zrezygnował

Ameryka północna ma tylko jedną republikę U. p. 1914. Czarnogóra zaś wcielona jest wprawdzie do 
S. »\.. środkową i południową po 10 republik Tu , lugosławji, lecz w R.zymie ciągle jeszcze1 istnieje osobny 
nic się W ostatnićh dziesięcioleciach nie zmieniło, pod rząd-czarnogórski z premierem, a .Michał I, .spadko- 
ezas gdy inne kontynenty musiały W ostatnich czasach biorca Nikity czeka na swe ..dziedzictwo" Oprócz tych 
zmienić dotychczasowe mapy i wybrukować nowe1. 15 monarchów) i 2 uynastyj pozom ydi istnieje w Eut- 

Juź Airyka jest pod1 tym względem problemem 1 ropje 12 republik: Francja, Niemcy. Portugal ja. Polska;,, 
dość zalwiklanym. Abisynja i Oman '(Arabia) są m onar 1 Finlandja. Czechosłowacja, Austrja, 1 ęgry, Grecja, 
chjarni, także w Maroku1. Tunisie li , Algerji istnieją! Szwajcaria, Anctóra i S. Marino.
władcy, Icez ich obszary nie są, .lani .ściśle ograni- i O ile chodzi o dynaslje. to najstarszą jest japoń- 
czone, ani im w zupełności podlegle. Egipt jest ofi- ska, istniejąca już od1 T300 lat. Także Negus ahisyń- 
cjalnem królestwem, jednak król Fhad niema wiele do ski spogląda na bardzo wielu przodków, gdyż królo- 
g a d a n ia  Wogófe jest Afryka c ie m n y m  kon tynen tem , i wa S a b a  obcowała z Salomonem, Lec~ rodowód ten 
posiada republikę Iiberyjską. ' , jest nieco wątpliwy. Dvnastja niderlandzka i nasaUsko-

Także w Azji są stosunki nieraz niejasne. Rosja ) dierska należy do najstarszych w  Europie. Od1 roku 
sowiecka, Chiny, Turcja są republikam i Jap on ja i j 1720 siedzą Burbonowie-Arjon w Hi szpan ji. podczas 
Sijam s.ą mocarstwami, Persja posiada Szadila .żyją- gdy trzy północne dynastje są dosyć młode. Potomko- 
ciego przeważnie na Rivicrze, Afganistan posiada władcę ; wie Bernadotte‘a panują w Szwecji od roku 1810, 
bez władzy. Bardzo niejasne są także stosunki w In-1 tj. chwili, gdy tego marszałka napoleońskiego adop- 
cijaflh, gdzie obok czysto tyrańskieh rządów niahara jo wał Karol XIII. Sonderburg-Gluksburg zasiadł nai 

domu przy ul. Piotra i Pawła, ujpjadł z (wysokości I-go j.dżów i nababów a paczej pad nie.pii istnieje nadwła- tronie duńskim przed 60 laty, dynastja zaś norweska
piętra, przyczem loznał licznych kontulzji i  złamania p̂ za angielskiego wicekróla, wobec których tamci moż-

nowładcy nie m ają żadnego większego znaczenia, — 
Istnieje cały szereg obszarów, jak np. Syrja, Irak, Tran-

ręki.
Paulina Klaften, handlarka, zjawiłta się w Pogot. 

Fiat. z 'kiehtazjutoĘ i z kAną pa ręce'. Podała ona, że mąż 
pobił ją i zranił nożem podczas sprzeczki.

YV ul. Gródeckiej pobili wieczorem nieznani na­
pastnicy Jana Klimczaka i ciężko zranili Igo nożem 
w1 noigę. Udzielono mu1 pomocy W Pogotowiu rat.

STRZAŁY GAJOWEGO DO LEŚNYCH WŁÓ­
CZĘGÓW7. W lesie kapitulnym w Basiówoe oneigćta) 
napotka! gajowy Franciszek Michalski około 20-tu' osob­
ników, którzy otoczyli go kołem nie zdradzając zbyt­
nio przyjacielskich zamiarów. Jeden z intrulzów trzy­
mał bowiem w ręku1 rewolwer, inny uzbroił sięw nóż. 
zaś dwóch innych Uzbrojonych było w żelazne narzę­
dzia, wszyscy zaś społem usiłowali zaatakować Mi­
chalskiego. Ten zaś z  konieczności strzelił Jdwńkrotnie 
z  ańbeltówki nabojami śrótowymi- Atakujący zitogli 
naiychcmiast po strzałach. Gajowy nie ścigał ucieka­
jących, słyszał jednak krzyki ,„o joj", z czego, whio- 
Skuje, iż postrzelił jednego z napastników!.

Powiadomiona o lem zajściu1 policja W Zimnej 
Wodzie zarządziła śledźtwo w tej sprawie.

PSIA I KONSKA OFENZYWA NA LUDZI. 14- 
łetni Jan Kowalczyk wraz ze swą starszą siostrą 
(Marją został W ul. Grunwaldzkiej dotkliwie pokąsany 
przeiz wałęsającego się (czworonoga.

W Pogotowiu rat. zgłosili się Michał Kuśnierz, 
Eugenja Niecień i Leopold Gr.uener, którzy zostali 
również pokąsani przez psy.

Stanisław' Siekirskli, masarź, zam. przy Ul. Pa­
nieńskiej, został kopnięty .przez własnego konia. ipirzy- 
ćzem doznał złantania nogi. Pogotowie (rat. odwiozło 
Siekirskiego do sźpllala.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. — Nieznany 
ąprawca dostał się przez otwartą górną część okna 
(lo wnętrza sklepu1 Salomona Szarfa przy ul. Szeptyc- 
kch, skąd skradł znaczną ilość papierosów i 15 kg 
ęukru, wartości 150 zł.

liczy sobie zaledwie 25 lat. Nie wiele inaczej przedsta­
wiają się sprawy na Bałkanie. W roku 1887 ^.nastąpili 
Koburgowie po Battenbergach, nie wiele zaś przedtem 

.sjoroanja, Hedżas, Yeman i Annam, gdzie rządzą ge Opanowali Hohenzollernowie tron rum uńsk’ podczas 
ncrałowie europejscy, choć instytucyj sułtanów czy jgdy Karągergiewicz zasiadł na Eonie serbskim dopiero 
kalifów nie zniesiono. W XX wieku'. Bardzo stary jest dom panujący włoski

A Europa? Tu os(gtnie lata .przyniosły największe ą Savóyów, gdyż a-ezyduje w tej prowincji poWy- 
zmiany. Królowie istnieją jeszcze w1 Nonve'gji, Szwe- żcj 500 lat, na tronie włoskim zasiadł jedna dopiero 
jej i, Danji. Anglji, Belgji, Ilolandji. Luksemburgu; Hi- od1 roku1 1871.
/szpanji, Monaku', Włoszech, Lichtensteinie, Serbji. Buł- —:; —

BU

Z  dnia.
Wer rcelss elwas?

Mahlcr, Kazimierz kto to? Trudno określić. — 
Urodził się z pewnością... grasował we Lwowie, w 
przemyśle naftowym pośredniczył- za Polską poje­
chał do Warszawy, zawsze elegancko ubrany, jada 
w ,,Europejskim", „oczekuje" na dole w fhotelu Bri­
stol, był „konsulem" w... Gdańsku.

,,Kupjer Lwowski" zachwiał się w ub. r. finan­
sowo, przebył Mahler do Lwowa i wlazł do „Ku- 
rje ia" Ale skąd witeiął pieniądze? Oto właśnie cho- 
ożi ? W sław ii się ,,ż£frnalista“ .M<#de|(tem, że poważny 
c/Icniuk demokratyczny, dziecko śp. ReWakowicza. — 
przęoźę myśli śp. Marji Wysłoućliowej usiłował w 
uliczną szmalę zamienić Ludzie odetchnęli po waka­
cjach i wylali z „Kuirjera" Mahlera, a  on skarży — 
przecież dał (pietaądzeL. I ta fcżyjc? ’>

Poźbyć się Mahlera... trudno 
Wrócimy do tej sprawy.

SUiorsKI, Sikorski, codziennie Sikorski.
Polska nie może zapominać, że na wszystkie jej 

dnie chwały, smutku i upadku ma jednego człowieka

;28 hm. drukuje': Minister Spraw Wojskowych, gen- 
Sikorski, przystąpił do stronnictwa PSL. „Piast". — 
Dnia 29 bm. usłużna „Gazeta Poranna". „Wiek Nowy" 
zaprzeczają, ale w' uszach, a nawet dziurkach w nosie 
szujmi, huczy, prycha Sikorski . S_korski.

To są metody i to metody polityczne. O nich,, 
o autorach napiszemy otworzymc oczy.

Z kraju.
Zorganizowani robotnicy z D roli oby cza. zwracają 

uwagę p. inż. Pawlasowi w Poiminie, aby przestał inte­
resować ,się i dokuczać zorganizowanym robotnikom. 
Stoimy moralnie' o całe niebo wyżej od! jego ben- 
jaminków, tali Zwanych po naszemu warchołów.

W przeciwnym razie wszystkie grzechy jakiej są, 
a jest jch wielka ilość, wyciągniemy na światło dzienne 
i nie1 • wiemy, jak pan będzie w y g lą d a ł  ze -swoimi 
kanaliami.

My, zorganizowani robotnicy tu w Po toinie- dzie 
.siąlki razj' daliśmy dowody, że interesy Państ. farb. 
umiemy sLaWiać .na 1-szym planie, o czem się przeko-1 
nały i 'wyższei władze, iprzeto i te małe mizernie 

Sikorskiego. Chwieje się jgabinct, Sikorski jbędZie pre- famszą (się z .tejin p o g o d z ić  ze robotnik zoi-gan.i,zowany,
mieyem- Chwieje się złoty.-- jest .Sikorski. Istne -wadę- zawodowo, a .politycznie pod sztandarem PPS jest
mejcum. Dnia 28 bm. „Słowo Polskie" N,r. 284 z aobrym obywatelem i robotnikiem.
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Panama banhoi
I I 0 t  ank owi i fojatnczkófw* operuje we 
W ^ Wi '■ P 3^  1011 e egzystencję Wielkiej liczbie 
w ^ uląiitów, paskarzy, hochsztaplerów1 i ró- 

ego rodzaju rycerzy przemysłu.
Falanga "tych oslobnikAy 

ŻEROWAŁA |W) CZASIE SPADKU MARKI
polskiej, nad1 której zniszczcniejm szajki te g łó -  
Wnle piracoWaJy.

Z chwilą stabilizacji złotego nastały gorsze 
czasy dla banków i różnych hochsztaplerów. 
Jęli się więc innego rodzaju

OSZUKAŃCZYCH PRAKTYK.
Spekulacje te polegały na sprzedaży cze1- 

■KÓiwI i przekazów dolarowych na Nowy York 
z pokrycia W MWili Sprzedaży. G|oitówk'ę 

stąd uzyskaną zużywał' oni na 'dalsze machina­
cje finansowe aby bardziej powiększać swe 
zyski. Gdy nadszedł term in płatności Czeków1, 

o jest za (dwia lub trzy  tygodnie, spekulanci 
Pokrywali czeki sprzedażą n|o|wlych — i tak 
bez końca. gl*

Z Chwilą, Iwizlrosti wartości dotejra nastą­
piła klęska dla oszukańczymi ozekóW1 dolaro­
wych. Aferzyści nie mogli (plokryć ba, czas cze­
ków} i nie (mogli zb[y|ć itoWych.

Jednym z takich oszukańczych spekulan-1 
łów , biył 33- letni !

DR. ADOLF IKOLNIK
dysponent Banku W zajemnego Kredytu. zam. 
przy ul. Dolmaglalewiczólw;. Żył on w1 przyja­
źni z Pistybeirem, zam. pirzy !ul. Słbwlackieglo;.

Ten ostatni był Właścicielem fabryki „LeijjF 
na Z|ama|rstynoWie, która t|o. fab|ryk'a zgorzała. 
Następnie założył |o,u garbarnię skóir; i fabry­
kę obluwia S. A. „Ma-za-ga“ . i

Kolnik zaznajomił się z Pistynetem, który 
dostarcział mu bezwartośdoWiych świstków czc-

JYCimochodem.

„PoJ*Ka kawiarenka** w Paryżu.
J,ak Wiadom|o, iw1 Paryżu, jest Obecnie wy­

stawia imiędzynainod)o|w|a sztuki dekoracyjnej, na 
któirej osobny pawilon, podobno bardzo od­
wiedzany! i podziwiany toa także Plolśka. Prócz 
tego jest na, (wiystiafw-je kawiarenka: „pOlska“{. 
Właśnie pisze o 'tern w  „Rzeczypospolitej“ p1. 
Korab- Kucharski w  korespondencji z Paryża:

Popełniliśmy, imy Piol,acy, Ibiłąd, na pozó;r, 
drobniutki, i ta [na, Kranie, (zdawałoby się dru­
gorzędnym, lekceważenia g|0|dnym.

Ma'm n;ai .myjśli polską kawiarnię na wlysta- 
Wie dekoracyjnej.

Nazywa się ona ,Maison ette Polonaise'0 a- 
le gospiodarz jest Moskal, służba Iriosyljska, a 
orkiestra irżnie jeaynie lod rana do wieczora 
[melodie w' rodzaju „W ołgą. Wołga mató ro- 
dn.aj;a“ , ,Oczi czornyja“ i ;Aioh 'ty Marlolussia 
nie zabudź^... r

Ba;r'dzo dUż|i ludzi ztaichodzi dó „Polskie1-, 
go DomkuW gdylż nęc. ich zdalekii dobra mu­
zyczka, zaczyna się od tego że dostają d.o: rąk1 
„menuW. na, któlrenn się polepa j,ch względom  
„wod'kę“ i pWwIdziwy !k(a|wi|0|r.

Następnie1 słyszą dookoła język rosyjski,1, 
gdyż slużbat zrekrUtoWhna z |p|o|śiród Iwlranglo- 
Wfcó|w|, i kiepsko (włada jąca Mnmiszczyzną, tchę- 
tnie zwraca! się lwi tern narzeczu do gości o sło- 
Wiańskini lubL. ży'tki\yskim (typie.

Wreszcie i co najg|o,rszc, słyszę, tylko po­
pularne jWż nja! całylm iśWiecie piosenki rlosyj- 
skijej i  bo W; dodatku, gr|ane na komendę blylwjal- 
cówi, „by wszy di oficerów imip[efait|0|rskoj arm ji“ .

...Przecie Polacy .sfąmi oświadezają wi tbn 
sposobi, że1 są Włlaiściwie tylkjo jjakąś prowincją 
uWsyjską, pno\vi/iorjL]Cznic odc.rWaną, że nic swe- 
Igd nie Imają, We; |w’szystk|oi (rosyjskie j'est (rówtuież 
ł n,asze“ . i

„Maisonette PlolonaiseY Do|mek polski, w  
którym Wszećhlwlładnie planuje duch rosyjski.

To się nazykv|a doblra propaganda za gra­
nicą !

m we Lwowie.
koWych. Kolnik Irealizofwfał je, dzieląc się pie­
nią dźmi ze 'wspólnikiem.

Oszustwa Kolnikla dosięgają sumy1 oko ło  
(380 TYSIĘCY |DOLARóW.

Banki nowiojorskie nie mogąc otrzymać 
wypłaconych należy tjojści zKv(róciły się przez .a- 
fnelrykańskiego posła; Alo rządu w 1 WarszaWie.

WydielegoWauo' natychmiast komisję mini­
ster jalną do Lwlofwla, W celu przeprowadzenia 
skontirujm wi bankach liwjolwsidch. Wczoraj ko­
misja Ka rozpoczęła urzędowanie. Okazało się 
że1 i inne Indywidua dopuszczały się podobnych 
oszukańczych praktyk jak ÓW: Kolnik. Koim- 
iietentni twierdzą, że iWbwskte1 banki dopuściły 
się podlobnych manipulacji na sumę .

4 MIL JONÓW DOLARÓW, 
pirzycżeim Wiele bankÓWj pozalwbtwskich pa­
dło ofiarą oszukańczych praktyk.

Wczoraj planowała 
PANIKA W SFERACH BANKOWYCH 

W mieście. NikomU1 nie wypłacano pieniędzy 
nawet z bicrzących irachuiikófwl

Oszustwa opisane1 szk|od'zą iwj, wysokim .sto­
pniu zagranicą dobrej sławie naszych sfer, 
gospodarczym W! plaństjw|ie.

W obecnylm czasie przesilenia gbispodar- 
czego tembardziej niależy dbać o. solidność w  
wlyWiązywaniu1 się z zobpjwlązan W Ameryce, 
gdzie szuka się (ratunkowego. kredytu dla stabi­
lizacji złotegbi. Dliatego też w ładze powinny 
żelazną miotłą przeczyścić (ten światek joszu- 
sft'0'w,1 i spekulantów; Iw fwłielki.m (stylu.

Prokuratoirjia sądu karnego Winna wkro­
czyć tu z

CAŁĄ SUROWOŚCIĄ PRAWA. 
Dotychczas Wydanbj tylko nakaz aresztowa­

nia Kolnika. Zb.egl bu  jednak i ukrywa się 
pirzed' aresztowlaniem. ,

Gdańsk bogaci się dzięki Polsce.
„Danziger Neueste Nachrichten'1' pisze w 

tej sp|r.a\vie co następuje:
„Ostatnie1 dW|a miesiące nalrzutily portowi 

gdańskiemu now!e zjadania (wi związku z ogrom­
nym, eksportem Węgla jplolskiego. W edle dotych­
czasowych1 lolbliczeń, pirzy po,mocy istniejących 
obecnie urządzeń ipiop,tu gdańskiego wysyła się 
miesięcznie 100.000 tonu Węgla, idącego -g łó ­
wnie do Sz‘(wfecj;i i Danji. tW Iplołbwie września 
po ustawieniu nplwlych żór'awr liczba ta wzroś- 
niel do 150.0000 tpinn. i

Obecnie czeka w  (piolrcie .gdańskim na zał'a- 
dbW,anie Węglem 90 lokirętów. Wogóle piort 
gdański stoi piod znakiem ekh^drU? Węgla pol­
skiego. Wlolbec braków, jakie Wykazum obecnie’ 
urządzenia iportoWe, Rlada po,rtu poczyniła za- 
;rzą,dzeniai, celilm zbudowiania piotrzebnych u- 
rządżeń. i

Dalej z|aznacza dziennik, że obecny, niesły­
chanie ożywiony ,ruch portolwly jeszcze bardziej 
się zwiększy, wskutek oczekiwań ego eksportu 
znacznej ilości cukru, ja zwłaszcza 7 bbż'a i inp- 
poir.tul nawiozówi sztucznych. Wedle dotychczaso­
wych Wiadomości, pirzez port gdiański Wysłanych 
'b'ędzie około 300.000 tonn zboża polskiego.

Pozatem pbpt gdiański czyni przygotowania 
dlo skoncentrowania lwi nim importu bawełny. 
Dotychczas głównym,- koncentracyjnym punk­
tem W imporcie blaWIełny, była Brema.

Spuaw ij pastiiine.
* ZGROM. SPRAWOZDAWCZE to w. posła Mo- 

rapzci\v'skieg'o, odbędą się: dnia 29 lim- o godz. 5-ej 
popoł. w ‘.sali uk,r. Sokola W Stanisławowie1; 

ólnia 31-go bm. w Bitkowie; 
dn ia 1 września w Kolomyji. 
dnia 3-go września w Kałuszu; 
dnia 4-go września w Sjaiowódzku;
dnia 5-go września we Lwowie;
dnia 6-go września w Borysławiu1;
ańka 7-go września w Stryju;
dnia 9-go września w Drohobyczu.

Conrad -Hoetzendorf
zmarł nagle (w! Tyrolu. Zmarły w chwili wybn- 
chu (wbjny św iatow ej był szefem sztabu armji 
austrjacko-WĘgięrski.ej i av tyjm, cha)rakte.rze był 
faktycznym naczelnym (\vbdzem, pbdezas gdy 
arcyksiązę Fryderyk był nominalnym główgym 
jwbdzem. Z ipowmdu ciągłego wtrącania się 
Conjradb; jwj sprawy polityczne wybuchł w[ r. 
1912 konflikt między nim a ójwfczesnym mini­
strem spirafwL zagranicznych Aehrenthalem, za­
kończony porażką Conrada, który na peWden.' 
czas .musiał ustąpić ze stanofwjlska ,szefa sztabu.

Gdy (wybuchła Wojnia światoiwia, Conrad, 
który juf czasach pokbjowych .udhodził za wiel­
kiego stjrategD, nie dorósł1 przeciwnikom.

jak 'wiadomo, w; początkach walk zakon- 
koczonych zajęciem przez Rosj'an (wl pierwśzych 
dniach wlrześnia 1914 Lwbwa, armjs a ust-Jac­
ka straciła najlepsze s(w|e siły w! żołnierzach1 
i oficeiracbf i (odtąd uzupUłnitała się (wfciąż obro­
ną krajo(w(ą i póspolitelm ruszeniem.

Za szczyt działalności Conrada uchbdzi 
przełamanie frontu rosyjskiego pod Gorlicami 
(w| dniach 30. kwietnia do 2. maja 1915. Dotąd1 
istnieje jednńk spójr, czy lautorem projektu te; 
bit(w|y był Conrad, czy — jak twieidzą Niem- 
pyj — Lu'dendo|rff i Falkenhayn. Faktem jest, 
że1 ofenzyfwfę przeciw RoSjanoim, która ich w. 
Galicji odirzuci-ła aż do; Strypy, pirofwiadził gene­
rał niemiecki Mackensen głójwhie siłami nife- 
mieckiemi.

Po śmierci Franciszka Józefa w  paździer­
nik u 1916 następca jego Kariol Usunął Conra­
da ze stanojwliska szefa sztabu generalnego!. 
Otrzym ał on db(w(ództwo n,ad gtulpą wojsk 'wj 
południoKcĄm Tyrolu, gdzie nie miał okazji do 
zyskania laurótw('w w alkach z Włochami.

Po irozpadnięciu się Austrji Conrad osiadł 
początkófwb W! Wiedniu, gdzie wydał wielkie 
dzieło pi Iwbjnie światowej. Ostatnie lata życia 
spędził (wl nędzy.

Rozłam na kongresie sjonistów.
WIEDEŃ. 27 8. (PAT.) O fepdż. 1‘20 otworzył 

prezes dr. Wcizinan posiedzenie kongresu sjonistypa 
li ego i oświadczył, że ze -względu na wczorajsze gło­
sowanie oraz ze względu1 na (poprzednią deklarację 
członków komitetu1 -wykonawczego i, komitetu naczeL 
nego, widzi się zmuszonym, podać do dymisji.

Oświadczenie to .przyjęto spokojnie, jak również 
i oświadczenie przewodniczącego, że kongres przyj­
muje do wiadomości deklarację Weizmana. Następnie 
przerwano posiedzenie do godz. 8‘30 wieez.

WIEDEŃ- 28 8. (PAT.) Wczoraj o godż. 23 roz­
poczęło się plenarne posiedzenie kongresu sjonisty- 
cznoyo na którem Uchwalono wniosek zaufania dla 
komitetu1 wykonawczego 136 głosami przeciw 17,

Prezes Weziman podziękował za wyrażenie vo- 
tuan ufności i oświadczył, że jednak dopiero w 
czwartek będzie mógt powiedzieć, czy jpreżydjutm bę­
dzie mrogło prowadzić dalej agendy związku1.

Przed posiedzeniem odbyły się burzliwe mani­
festacje emigrantów palestyńskich, którzy Usiłowali! 
wtsnjgnąć do sali obrad kongresu, skąd ich 'wyparła 
policja.

WIEDEŃ 28 8. (PAT.) Przesilenie wywołane dy­
misją Weizmana i innych członków komitetu wyko­
nawczego nie zostało dotychczas zażegnane. Mimo wy­
siłków nie Udało się skłonić dra Weizmana do cofnię­
cia rezygnacji. Wczorajsze posiedzenie wieeżorne roz­
poczęło się o (goldz. 20‘30, zostało jednak wkrótce przer­
wano a następnie ponownie otwarte o godz. 22‘30. 
Ppezydent Merkin zaleomUnikował, że obrady komitetu, 
które miały się zakończyć w piątek przedłużone będą 
do niedzieli. Dziś będą obradowńły tylko komisje. 
Następne plenarne posiedzenie kongresu odbędzie się 
w sobolę. W sprawie pożyczki zagranicznej dla prze­
prowadzenia kolonizacji Palestyny komjisja bankowa 
przygotowała rezolucję proponującą wybór k0miietu, 
który m a przestudiować warunki uzyskania długo­
terminowej pożyczki i przedstawić odnośne wnioski 
zarządowi w ciągu 5 miesięcy.

Zastępca Luthcra.
BERLIN. 28. sie|riptnia. ,(Pat.) Dzienniki dio- 

twladują się, że ŵl czasie (Urlopu kanclerza Lu!- 
theina, zastępoWać 'g(o .będzie minister Reichś-i 
Wehry Gessler. [ ^
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Po zakończeniu strejku metalowców.
Na skutek umowy zbiorowej zawartej pomiędzy 

t>d!działem Warszawskim Polskiego Związku1 Przemy­
słowców, a Związkiem Robotników Przemyślu1 Me­
talowego w Polsce w sprawie: Warunków1 (prany i Iplaey. 
Zostają ustanowione następujące piaoe minimalne.

Rzcunieśhiiey za godzinę 77 groszy, Pomoc facho- 
nchowa za godzinę 57 groszy, Pomoc podwórzowa za 
godzinę 50 Igr., Kobiety za godz. 37 gr. .Uczniowie 
W 1-ym roku za godz. 20 gr., Uczniowie w Il-gim roku 
Za godz. 25 gr., Uczniowie W III-cim roku za godfe. 
63i gr., Robotnicy mlodlociani za godz. 27 gr.

Obecne stawki plac zostają podwyższone o 10 
ppoc. w poszczególnych kategorjadi.

Zarządy zakładów przemysłowych uznają dele- 
fjapów, jako organ pośredniczący pomiędzy zatrud­
nionymi a zarządem zakładu przemysłowego w spra­
wach stosunków pracy i płacy. W fabrykach zatrud­
niających od' 100 do 500 (robotników Ustanawia się 
przynajmniej jednego delegata, powyżej 500 — 2-ćh.

Ustawowy dzień ipracy powinien być poświęcony 
pracy zawodowej. O ile delegaci załatwiają sprawy, 
Wynikające ze stosunków ipracy lub płacy w zakładach 
aa wiedzą i zgodą dyrekcji, mają oni ■wówczas prawo 
idb wynagrodzenia za czas stracony w formie, za­
leżnej do warunków lokalnych poszczególnych fabryk. 
Dotychczasowe Uprawnienia delegatów w poszczegól­
nych fabrykach nie ulegają zmianie.

■ W zakładach przemysłowych wolno odbywać ze­
brania pracujących tylko W godzinach Wolnych od 
pracy, za poprzednim zawiadomieniem dyrekcji. |

Zakłady przemysłowe wydają raz na dwa tygodnie 
bilety kąpielowe, dla kobiet wanny.

Porządkowy wykaz robotników, mających prawo j 
korzystania z Urlopów wypoczynkowych, zostaje usta­
lony wspólnie z deltgatami i ogłoszony w miesiącu', 
Styczniu każdego roku. I

Zakłady przemysłowe Udzielają- pomocy mate- 
bjalnej dla uicznióW, uczęszczających do szkół przemy­
słowych i zawodowych.

Z powodu strejku nikt nie może być wydalony.
Umowa powyższa obowiązuje do dnia 31 grudnia 

1925 p.
Jeżeli z żadnej strony powyższa umowa nie zo­

stanie wypowiedziana na 15 dni przed upływem ter­
minu, lo przedłuża się ją automatycznie na dalsze trzy 
miesiące.

Umowa niniejsza obejmuje fabryki w jobrębie wiel­
kiej Warszawy.

Warszawa, dnia 26 sierpnia 1925 • r.
Następują podpisy przedstawicieli: Połsk. Z w. 

Przemysłowców', Związku Zaw. Robot. Przem. Meta­
lowego, przedstawiciela Komisji Centr. Zw. Zaw, i 
ppzeidlstawdoiela Minist. Pracy.

Punktem spornym obrad wobec ustalenia już 
poprzednio innych punktów umowy zbiorowej była, 
jak władbmo sprawa podwyżki płac.

Przedsiębiorcy uporczywie stalli na swymi sta­
nowisku i dopiero pod silną presją Rządu w(yra- 
fcili wreszcie swą zgodę na ryczałtową 10 proc.-pod- 
wyżkę Wszystkich płac, oraz na podwyższenie stawek 
minimalnych.

Zawarta umowa jest niewątpliwym sukcesem dla 
robotników, albowiem osiągnięto nareszcie umowę 
zbiorową, o zawarcie której od 2 lat walczył zacięcie 
Zw. klasowy (Leszno 53), a przeciwko której wystę­
powali przemysłowcy.

Umowa ta następnie gwarantuje robotnikom uzna­
ne oficjalnie delegacje fabryczne, broni robotników] 
przed jakiemukolwiek represjami z powodu! strejku 
i daje cały szereg innych niemniej ważnych zdobyczy.

KoBKnimja dorożek konnych autami.
Rozwój autopiobilizmu zepchnął lokomocję konną 

na drugi plan, redukując jednocześnie zarobki doroż­
karzy.

Zaraz po i.kazaniu się taksisów w Warszawie, 
zdawało się, że dorożkarze nie wytrzymają konku- 
pencji i (wycofają (się z fuljic (miasta. Publiczność bowiem 
nie przyzwyczajona do komunikacji samochodowej, 
Irzuciła się na taksisy, stwarzając odrazu „modę" uży­
wania auLo-donożck.

Jednakże po pierwszych chwilach zapału, samo­
chody przestały być sensacją dnia, tembardziej, że obo­
wiązująca’ uprzednio droższa taksa odstręczała wielu 
nawet z pośród najbardziej roznamiętnionych \volen­
nik ów lyakcji samochodowej. Wskutek tego publiczność

koniarzom. Uchwalono poczynić starania darmowego,, 
ewentualnie za niską opłatą, wyszkolenia w zawodzi© 
szoferskim większości dorożkarzy.

Ale na piętnaście czynnych szkół szoferskich $ 
jedną miejską, do których magistrat zwrócił się, aby 
poczyniły ulgi dla dorożkarzy, zaledwie odpowiedziało1 
kilka. Między ignorującemi prośbę magistratu znalazła 
się, co jest wielce charakterystyczne i miejska szkoła 
szoferska.

Jednak te kilka szkół, których dyrekcje zdobyły 
się na odpowiedz', zaproponowały zaledwie po 50 do 
100 zł. Ustępstwa dla .dorożkarzy’ od opłat, sięgających 
od 100 do 500 złotych za kurs. W ten sposób upadła 
myśl ulgowego wyuczenia dorożkarzy szofer,stwrn. Wo­
bec tego wysunięto projekt podatku specjalnego oc® 
samochodów z przeznaczeniem na opłatę nauki szo- 
ferstr :. dorożkarzy. ,

Projekt ten jednak Upadł bardzo szybko, iilagistrat 
bowiem UsiInielpopiera rozwój trakcji samochodowej t 
nie chce powstrzymać dalszego jego postępu.

Do magistratu1 wpłynął memorjał dorożkarzy.
W memorjale tym rzucono myśl przyjścia z po­

mocą dorożkarzom w1 ten sposób, !aby magistrat złom-' 
bardo wał dorożki konne i wysprzedał je na p ro ­
wincję, Zwracając Uzyskaną cenę właścicielom. Do- 
rożkarze zaś ponieśliby koszty tej akcji.

Dalej memorjał prosi o pomoc w zdobyciu wie­
dzy szoferskiej przez dorożkarzy.

Wycofanie dorożek konnych i przerzucenie się' 
na taksisy uważają dorożkarze za dwa sposoby wy­
dobycia się z obecnych wmunków.

zaczęła powracać do dorożek konnych. Jednakże obni- 
, żenie taksy samochodowej wznowiło walkę konkuren­
cyjną, w której samochód wygrał.

Ostatecznie dorożkarze stracili dużą część swych 
zarobków’, przywożąc z dyżuru dziennego od 8 do 
10 złotych- W zawodzie dorożkarskim niespodziewa- 

I nio i nagle zapanowały ciężkie warunki ekonomiczne1, 
graniczące niemal z nędzą.

Wraz z dorożkami cierpią na tern ,i konie, de- 
nonstrując swe ,.chude lata“ zapadłemi bokami. i 

Niezasłiiżenie zubożali dorożkarze zwrócili się do | 
! radnych miejskich z prośbą o spowodowanie pomocy , 
ze strony magistratu'.

I Rzeczywiście magistrat obmyślił środki pomocy

Sprawa osuszenia Polesia.
Wielka, cała niemal połać kresów- wschodnich: 

Polesiem zwana, przedstawia niezużytkowany dotych­
czas obszar biot i bagien. Osuszenie lich wzmogłoby 
niezwykle wydajnie (wytwórczość (rolną 'tej (bogatej skąd­
inąd okolicy.

Sprawa podniesienia olbrzymiego obszaru nie­
użytków błotnych do poziomu gruntów uprawnych' 
jest obecnie bardzo rozważana. Z 60.000 km. kw. sta­
nowiących obszar całego Polesia — 20.000 km. kw. 
jest dla wytwórczości rolnej z  powodu1 nieuregulowa 
u ego —i nicodWodnior ego dostatecznie gruntu zupełni© 
bezużyteczne.,Projekty meljoracyjne na Polesiu objęły 
trzy okresy robót: regulację rzek i rzeczek przeko­
pania kanałów głównych i wreszcie nawodnienie szcze1 
golowe.

Jak olbrzymie byłyby koszta tyfch prac, niech 
zaświadczą następujące liczby: regulacja rzek i rze­
czek kosztowałaby 210,000.000 zł., budowa kanałów 
81,000.000 zł., osuszanie szczegółów e 180,000.000 ,zł 
Osuszanie jednak opłaciłoby się wielokrotnie. Sądzić 
o tern m ożna z tego, że jednoroczny zbiór siana, obli­
czony bardzo skromnie, mógłby dać 200,000.000 zł. 
zysku, czyli zwrócić około 3/4 poniesionych kosztów.

21)

Benito Mussoiini.
Przyczynek do historji renegata socjalizmu.

(C iąg1 dalszy.)
W artykuł acn swoich z  tegfo (okresu Mus- 

solini z g|o|rż'ką ironją charakteryzował „bez­
wstydny egoilfn, i (dławiącą wszystkich hegenro- 
nję szlachetnego Aibynifu1"  i z ygroimną tęskno­
tą  oczekiwafł i Ipirzeprowtadzał z (dnia na  dzień 
ostateczne wyzwolenie Iirl|ain(dlji i Egiptu; z pod 
jarzm a aniglosaskiegioi. Również 'kpił Mussoiini 
(wtedy z Ligi narodów — pis;ał loji — jest to 
poWle „przymierze (święte", stwjolrzone1 pirzez 
A nglików ) Francuzów, fwj celu1 wyzy.skiu) i eks­
ploatacji całejgjoi świata. ‘ \

AgitoWał także wtedfe Mussoiini za rewi­
zją traktatów  pokojowych, jwi pierwszym (rzę­
dzie „traktatu1 Wersalskiego „który się okazał 
niewykonalnym a wykonanie jego nie służyło- 
Jbiy wfcale1 pokojowi". Domagał się od' rządu
twłoskiegloi politycznego zbliżenia się do by­
łych nieprzyjaciół Bułglairji i Węgier, jakoteż 
nawiązania stosutikóWj dyplomatycznych i han­
dlowych z Rlosją sowiecką, ,a (z drugiej strony 
wynarodawiające j polityki w|óbec niemieckiej i 
słoweńskiej mpiejszioiści nairodofwjych we Wło­
szech. 1

W, rzeczywistości rząd Gilolittpego odnosił 
się w 1 odróżnieniu (oid rządu (Notthego bardzo 
przychylnie do faszystów, popierających pyzy 
każdej okjazji, tjoi też agitacją i propaganda fa­

szystów! wzmogło się, a Mussoiini (puścił wj nie­
pamięć Giolitti‘eimu, że ten sabotował wybuch 
w ojny1 i był zwolennikiem polityki 
neutralności.

Gdy za czasów: Notibogio prowadzić m u­
siał Mussoiini w|alkę na dwa fronty, t. j. prze­
ciw i socjalistom: i (rządóWi, ogr;aniczył się on 
obiecnie wyłącznie d|o walki z ,,socjal-bolszeWli- 
kami", któ|r(ai do jesieni 1920 rioku ‘była pra­
wie bezskuteczna W  tym czasie nastąpił prze­
łom, a tio z następujących (przyczyn.

W  związku z przyczynami katastrofy pro- 
letarjlatul wioskieglo, pisze jedien z Wybitniej- 
szych ipirzywódtów paptji socjalistycznej1 W1 Au- 
stjrji towl. dr, Wilhel,m Ellenboigen, w7 'wydanej 
(w1 języ*ku niejmieckim w r. '1923 pracy: „Faschi- 
sm us! Das faschistische italien" na gtr. 4. ico 
następuje:

„Plroletarjiat p(o(winien z tego historyczne­
go zjawiska, jakim jest faiszyzm 'włoski wycią­
gnąć naukę, j|ajką polityczną taktykę stosować 
należy. W  tym celu1 jest |koniecznie|m stwierdzić 
z  bezwzględną otwartością, Iwśzystkie błędy, 
jakie popełnione zostały po stronie (socjalistów: 
włoskich Milczące przejście na tymi Ibłędiaimi 
rów nałoby się obciążeniu w łasnego sumienia 
ogjrioimną twiną woblec W szystkich grupi prpletar- 
jackich, ,a W- pierwszym rzędzie fwjoblec prole- 
tairjlatu włoskiego'.

Najważniejsze poznanie istoty obecnej hi­
storycznej ep|oki jest fakt, że żyjemy W okrel- 
sie1, lwi któ!rylm rozploczęła się (aczkolwiek1 did­
żej tjrwająca, a jedhak rewolucyjna zmiana u- 
strojlul światowego. Kapitalizm został pirzez

I Wojnę wszędzie, aczkolwiek w każdym róż- 
i nyim stopniu1, Wstrząśnięty. Nigdzie jednak mer 
został ustrój kapitalistyczny zupełnie przezwy­
ciężony1, ale wszędzie zepchnięty on  jest do po- 

I zycji obronnej, broniąc zaciekle swego niebez­
piecznie pirzez proletayjat — zagrożonego pa­
nowania. ,

„Socjalizm p(0: wojnie znalazł w  świadom0  ̂
(śei ludzi głębsze, moralne usprawiedliwienie, 
funkcja wyzwoleńcza socjalizmu stała się przez 
Wojnę świato(wią, zirozuJmiałą, nawet grupom (u- 
czuciowbi dalej stojącym, a  pozycja bojowa so-: 

1 cjalizniu stała się o wiele silniejszą Rozpoczęła 
się (rozstrzygająca Walka (ostateczna miedzy o- 
bydwOma klasami, ich ustrojam i gospodarczy" 
(inii i (światopoglądami.

„Walka: ta końooWa może naWet przez
dziesiątki jeszcze lat się ciągnąć, może jeszcze 
stokrptnie chwiać i zmieniać s ię , iale walką 
ta, a ipirzedewszystkiem okres cierpień prole- 
ta rja tu  może być temprędzej skrócony, inK 
biardziej rzeczową, |Oględną i leczoną będzie po­
lityczna taktyka odpowiedzialnych przewód cótu$ 
p|roletarj|atU. A rozw ój socjalnych i po h tyczny chi 
stosunków we( Włoszech, jest iwj te j dziedzinie 
dla każdego, wprost klasyczną lekcją poglą- 
ćraW.ą.

„Kto szczerze i (uczciwie chce służyć prole- 
tarjiatowi, kogo fałszywy iwstyd nie powstrzy­
muj e od1 przyznania się dio ipopełnionych błę­
dów!; komu sprawa socjalizmu jest śwlęterń 
zadaniem całelgo życir — ten  niechaj Uczy się 
historji Włoskiego socjalizmu.

C. d. n.
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Nowy sezon teatralny we Lwowie.
Nowy sezon Miejskich Teatrów — na rok 

925/6 rozpoczyna się w Teatrze Wielkim w po­
niedziałek, 3 i  sierpnia, premierą głośnej 3-aktowej 
komedji Stefana Żeromskiego: „Uciekła mi prze 
pioreczka". Najnowsza komedja Żeromskiego — 
niewątpliwie, obok „Sułkowskiego", najświetniejszy 
i najgłębszy ideowo utwór w dorobku dramatycz­
nym wielkiego pisarza — obiegła już trjumfalnie 
wszystkie większe sceny polskie. Opinja Lwowa 
od dawna domaga się inscenizacji tego dzieła szcze- 
^opolskiego, o przedziwnej koncepcji społecznej 
i  etycznej, idejowo nawskróś nowoczesnego i aktu- 
alnego.

Na scenie Teatru Wielkiego już od szeregu 
dni wre gorączkowa praca nad godnem, artystycz­
ni0 przygotowaniem tej premjery. Próby prowadzi

Barwiński, przy współudziale kierownika lite­
rackiego. Główne postacie w „Przepióreczce" od­
tworzą p p .: Trapszo, Oąbicka, Mihułowicz (nanowo 
pozyskany dla scen lwowskich) i Okornicki. Rów­
nież w rolach drugoplanowych (zespół profesorów 
Uniwersytetu) wystąpią wybitni artyści i reżyserzy 
naszych scen, pp. Basiński, Zytecki, Lochman i Czaki. 
Oprócz wymienionych, publiczność pozna w „Prze­
pióreczce" kilku świeżo zaangażowanych, młodych, 
utalentowanych artystów z Krakowa, Wilna i Po­
znania.

W  Teatrze Nowości sezon otworzy we wtorek, 
j  września, premjera przepysznej komedji Melchjora

Lengyela, p. t . : „Noc Antonji". Jest to skrzące 
humorem, barwne malowidło stosunków powojen­
nych w stolicy Węgier. Sztukę te reżyseroje, po­
zyskany napowrót dla scen naszych, świetny Arty­
sta-komik-reżyser, p. Juljan Dobrzański. W  kapitalnej 
roli Antonji wystąpi p. Leonja Barwińska, obok niej 
wybitnie utalentowany artysta i reżyser, p. Artur 
Kwiatkowski (świeżo zaangażowany z krakowskiej 
„Bagateli"), oraz nowoangażowani pp. Szczęsna, 
Galicka, Milski i Fertner, oprócz tego z naszych 
lwowskich artystów pp. Jankowska, Rybicka, Ro­
wińska, Kalinowski, Szosland, Bojanowski i inni. 
W „Nocy Antonji" publiczność ujrzy muzykę cy­
gańską na scenie.

Dekoracje dla obu premjer przygotowuje p. 
Zygmunt Balk.

W  dziale opery sezon rozpocznie się 5 wrze­
śnia (dzień otwarcia Targów Wschodnich) narazie 
wznowieniem jednej ze znanych oper, w której 
wystąpi świeżo pozyskany dia Lwowa, znakomity 
śpiewak-tenor, p. M arceli Sowilski, dotychczas ar­
tysta Opery warszawskiej i profesor warszawskiego 
Konserwatorjum. Reżyserję opery prowadzić będzie 
p. M ikołaj L e w ic k .

Sezon operetkowy — w Teatrze Nowości — 
rozpocznie 6 września wznowienie jednej z opere­
tek, cieszących się największem powodzeniem.

Początek przedstawień w obu teatrach punktu­
alnie o godzinie 7'30 wieczorem.

Jubileusz instytucji Nobla i jej twórca.
W jesieni b. r. jW Stokholmie będzie ob­

chodzony 25 letni jubileusz instytutu Nobla.
Alfred Nobel tak zasłużony dla kultui y 

świata, jedną ze swych ipięciu nagród przezna­
czył dla pacyfistów, mimo że sam był wy­
nalazcą nitrogliceryny i dynamitu.

Pochodził on z wielkiej dynastji Nolbiów, 
królów naftowych \v| Rosji. Brał jego Ludwik 
zosi‘ 1 w  Rosji i eksploatował źródła nafciane 
ną Kaukazie, Alfred (itr. w 1833 ir.) wrócił do 
SzWecji i poświęcił się chemji.

W 1862 ;róku wprowadza użycie nitrogli­
ceryny. Ten niebezpielczny wynalazek wzbu- 
ictza z  początku piopłoch, zwłaszcza gdy labofra- 
tórjum  Nobla i kilka innych Wylatuje w  po- 
Wietrze. Wówczas Nobel dodaje do wynalezio­
nej przez siebie matefrji pierwiastek składowy1, 
osłabiający nadmierną je j Wybuchów ość. Po- 
łwśtaje dynamit.

Nobel założył w  swem życiu 15 fabryk 
nitrogliceryny, stworzył olbrzymie huty w  
Krunnmle! i Kv W interwinken. Sam posiadał fa­
brykę armat w1 .Szwecji (W Byefors). Wyna­
lazł on jeszcze proch bezdymny (bal listy t), 
któlry rozpowszechni! się w  SzWecji. Niemczech 
i W ioszech . Wynalazł żelatynę wybuchową, 
hamulec Ai tomatyczny, nieeksplodujący kocioł 
parowy, udoskonalił system odlewania żelaza, 
Wprowadził spjosób destyłaji nafty, który Wy­
w ołał przewrót \yj produkcji nafty rosyjskiej! 
i  t. d.

U m ierając W1 San Rem o w 1896 ,r. Nobel 
zapisał p r a w i c  ca ły  swój m ajątek  na 5 nagród! 
(rozdzielanych roku między najw ybitniej­
szych ppaeow " ów umysłowych bez różnicy 
narodowości. Pierwsza nagjrioda ma być przy­
znawana za n a jw yb itn iejszy  wynalazek, zrobio­
ny W ostatnich czasach pirzetl rozd zie len iem  na­
glród w dziedzinie f iz y k i; druga — w  dziedzi-

Źyci© w
Pismo „Za Swobodu zamieszcza ciekawy! 

list z Syrji p. Łopuszańskiego, który służy \z\£ 
szofera w trąnsploirtowem to^ńr^ysiwie, utrzy- 
[mująceyi komunikację autc nfobilową między 
Bejrutem — Damaszkiem — Bagdadem.

P ŁopuSzyńśki pisze, nie używając suszki. 
Al, ament sam w dycha pod piórem. Taki upiat. 
Uhwali się szofer-pisarz, że zna lepiej S y rję , 
aniżeli gubernję Ekąteryuosławską, a dfjogę 
do Bagdadu, jak drogę do swojej wsi rodzin­
nej. Zauważa, że gimnazjalne podręczniki ,ro- 
.Syjskie nie mają pojęcia o pustyni. Grulit, choć

dym domlu’, a przekonani są, że wszystkie ozdo­
by, które zakupują, były własnością faraonów, 
a przynajmniej dawnych Rzymian. Bez prze­
sady można, powiedzieć, że każdy Arab buldzi 
się z myślą, kogtoby dziś „nabrać" na pól 
pi astra choćby. Wagi W! sklepikach nie zgadzają' 
się z plrawżmi równoWlagi, wszystko trzeba o- 
giądaq i (biadać. Nawet chinina bywa fałszywa".

P. ŁopiuSzyński k|onczy swój list: „Naprzy­
krzył mi się po 2 latach ten Wschód óklropnie. 
Lawenda, ambra, haremy. Wszystko ta  piękne 
zdała, a w1 gruncie rzeczy padnę. Nie są za­
chwycający dorożkarze, zażerający się figami 
i bananami ani palmy, ani gaje bananowe. Przez 
okno otw arte widać Ikaralwjanv  Wielbłądów obok 
sz n u ro w a  wspaniałych samochodów) europej­
skich plantatorów7’.

nie1 chem ji; trzecia — fizjologji lub medycyny, 
czwarta przeznaczona jest za najwyższe dzieło 
literackie, o tendencji n‘ajbardziej1 idealnej, pią­
ta  ża, działalność ipacyfistyczną.

Każda z nagród wynosi około 300.000 
franków1. Cztery pierwsze nagrody ir|ozdaje aka 
dem ja  szwedzka, piątą -— storting norweski- 

Pie|rwsze irozdawnicttwloi nagród odbyło się 
10. grudnia 1901 roku. Prócz tego., w' myśl te­
stamentu tworzą, się intytuty Nobla — np. w  
Noirw.egji ipiowstał instytut pośiwięcony priaiwu 
międzynarodowemu z ogromną ibibljoteką. j 

Rozdawcy nagród p|o kolei koron ują tw ór- . 
cóW (różnych narodioWości. j

Nągrodfa Nobla ima przede wszys tk i cm zna- j 
czenie .międzynarodowe. W, dziedzinie1 literatu­
ry  przyczyniła się do wymiany płodów, lite- j 
packićb] i w yprowadziła na foirulm 'świata kul- ‘ 
tu ry  prawic'(nieznane (n.p, hinduską). W płynę­
ła ona. na Wzajemne poznanie się narodów, ,a 
z nieigo mjoże się zrodzić owe braterstwo, 
którego piragnąl Nobel, popierając pacyfizm.

Obchód1, który! 'J.Jdbędzie się w  jesieni b ę­
dzie m iał charakter m ięd zyn arod ow ego święta 
najuki i kultury, i j|nE<o Uroczystość najwyższego. 
tj-jtaUnału wiedzy, sądzącego i nagradzające­
go twórczość dbchową Iwśsród wszystkich na­
rodów. światła, nabiera (w|prost w yjąfk u w cgo  
znaczenia dla W szystkich .cywilizowanych piaństw 
i wszystkich kulturalnych narodów.

W programie lolbchodu jubileuszowego In­
stytutu, pirzeWidziane jest zebranie1 się w  
Sztokholmie1 Wszystkich laujreatów Nobla, da­
lej zjazd uczony/ich i (a;rtystów', [zjazd delegacyj 
różnych ciał i instytucyj naukowych świata, 
oraz reprezentacyj szeregu państw.

Z Polski stawią się na1 'jubileusz nasi lau­
reaci: Cujne-Skłodio!wśk;a i Władysław St. 
Reymont.

£iteratuca, ttautta, sztuiu.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE).

Sobota, o godz. 7‘30 wiecz. „Ósma żona Sino­
brodego".

Niedziela, o godz. 7‘30 wiecz. „Uwodziciel".

TEATR ŻYDOWSKI (Dyn S. M. GIMPEL
ul. Jagiellońska 1. 11),

Warszawski Kącik Artystyczny z Centralnego te­
atru:

Sobota o godz. 7‘30 wiecz. pierwszy raz we 
Lwowie „Za naszą wiarę" — Szuluna Asza. — Ceny, 
biletu pd! 150—4.

Sobota o kooz- 3‘30 popoi. „Bohater w Kaj­
danach". Wikt. Hugo. — Ceny od 1—3 zł.

Niedziela, o godz. 7‘30 wiecz. „Za naszą wiarę".

TEATR WIELKI, gra Iziś pc raz ostatni dosko­
nalą komedję Savoira „Osmą żonę Sinibrodego", Ż 
gościnnym Udziałem znakomitego artysty Kazimierza 
J uno szy-3 tępo w sk iego w przepysznej kreacji roli mi- 
Ijonera Browna. Komedja ta dzięki gościnie p. Stę- 
powskiego i świetnie zgranemu zespołowi zyskała — 
przy wznowieniu wielki sukces.

W niedzielę zakończenie sezonu 1924—25 ronu. 
Będzie to jednocześnie ostatni gościnny występ na­
szego znakomitego gościa p. Juno szy-S tępowskiego w 
doskonałej komedji „Uwodziciel", w której świetny ten 
artysta pieszy się nadzwyczajnym powodzeniem-

KAZIMIERZ JUNOSZA-STĘPOWSKI. znakomity 
artysta scen polskich kończy swoje gościnne wystę­
py na naszej scenie już w niedzielę, bieżącego tygo­
dnia. Z jego gościnnym udziałem zostaną odegrane 
jeszcze tylko trzy przedstawienia: po raz ostami ko­
medja „Ósma żona Sinobrodego", oraz 2 ostatnie 
przedstawienia świetnej komedji „Uwodziciel", w któ­
rych zdobył nasz gość wyjątkowo uznanie publicz­
ności i prasy. Przedstawienia z udziałem miłego i 
znakomitego gościa z pewnością zgromadzą najlicz­
niejsze rzesze wielbicieli wielkiego talentu1 tęgo ar­
tysty, tak serdecznie przyjmowanego na każdem przęd- 
śtawieniu swoich występów.

piaszczysty, jest lak twardy, ż'e właśnie dopiero 
lwi pustyni arabskiej samochody mogą rozwijać 
najwyższą szybkość. Tiowialrzysttwlo transoioirto- 
wie, w  któirem pracuje on, (płaci .miesięcznie1 da­
ninę. afamanowi rozbójniczych fcedUińskich ple­
mion — za. slpiokój w1 (drodze. W  ogóle pieniądz 
qdg,ry W a w  pustyni (większą r olę, [aniżeli w1 
Londynie, czy Paryżu. Najważniejszem źród­
łem dochodów Sy|rji są Amerykanie-tu|ryści. 
Pisze tak o nich szofer - korespondent: „Z 
idjotyczną cie|ripliwio|ścią łażą oni w  sktijarny 
Upiął, w1 kiażdyjm W ielbłądzie dostrzegają staro­
żytność, płacą oJb|rzymic pieniądze z;a skara­
beusze, których Arabowie lepią z gliny w  każ­

E■——i—.....
NADESŁANE. X

(£a tę rubrykę Bedakoja ni# odpowiada).
,1

Ambulatorjum dentystyczne
A - tl tBii triesIńM L t.

wykonywanie prac technicznych dla sfer kolejo­
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 

po cenach zniżonych. 259—

Podziękow anie.
Klubowi maszynistów P. K. P., Chórowi maszynistów 

i licznie zgromadzonym Kolegom i Znajomym za udział 
w pogrzebie ś, p. Władysława Schniircha kierownika Paro­
wozu i okazaną pomoc serdeczne »Bóg zapłać, śle tą drogą

Wiktorja Schniirch 
żona.

JComunikat.
X PRZY WYBORACH DO KASY CHORYCH W 

STRYJU PPS popiera Listę Nlr1. 2 z czołowym kandy­
datem Ludwik ■ Nikiel.



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 197

Latające Fordy.
Król, automobilowy Henryk Ford zakupił za mi- 

ljon dolarów fabrykę aeroplanów. Ford jest przeciwny 
nadzwyczajnej szybkości lotów acroplanowyeh, wy­
chodząc z założenia, że najpewniejszą Jpodstawą lot­
nictwa będzie 'W przyszłości dobra Usługa !i zapew­
nienie bezpieczeństwu ilimo nadzwyczajnego rozwoju' 
lotnictwa Ford liważa, że z komunikacji powietrznej 
będą korzystały w pełni dopiero przyszłe pokolenia. 
Wpierw trzeba aeroplany ulepszać i podnosić iicłh bez­
pieczeństwo. W (pierWszym rzędżie Ford zamierza buL 
doWać aeroplany handlowe, (przewidując ogromny po­
żytek z tej komunikacji, zwłaszcza jgdyby — jak się 
wywnętrzał wobec dziennikWzy — z powodu1 jakich­
kolwiek okoliczności, zatrzymana lub opóźniona zo­
stała dostawa lądowa materjałow, do którejkolwiek 
Z jego fabryk. Ford1 oblicza, że aeroplany jego budowy 
Udźwigają be? trudu ładunki 1.500 luntoWe. Nowy

|  2* wieraz. milm. 1 szpaltowy zwykle z ł  tekstem S f f l  
ZL — ■) 8. Nadesłane Zł. —-3t, w  tekście Zł. — 60. SfcMS

nabytek jest Vylączną własnością magnata automobi­
lowego.

Stan zatrudnienia w wielkim 
i średnim przemyśle Polski

Główny Urząd Statystyczny rozpoczął publi 
kowanie w „Miesięczniku Pracy“ danych o stanie 
zatrudnienia w wielkim i średnim przemyśle. Do­
chodzeniem statystycznem zostały objęte wszystkie 
zakłady przemysłowe w Polsce, zatrudniające nor­
malnie 20 i więcej robotników. Zakładów takich 
było w Polsce na 1 stycznia 1925 — 1010, oprócz 
zakładów górniczo-hutniczych. Poniżej podajemy 
dane o stanie zatrudnienia robotników we wszyst­
kich zakładach wielkiego i średniego przemysłu

O G Ł O S Z E N I A

Polski, objętych statystyką Gł. Urz. St. włączając 
do nich również zakłady górniczo hutnicze.

Przemysł Styczeń Luty • Marzec
Ogóiem 592136 576312 591332

Górnictwo 176807 170822 162838
Hutnictwo 4S460 48460 49017
Przem. mineralny 21SS0 24856 27662

n metalowy 70022 69387 72549
P chemiczny 26738 27609 27760
)) włókien. 124465 118782 ■ 129199
V papierń. 9045 9353 8507
n skórzany 4430 4353 4161
37 drzewny 39431 39304 41825
7? spożywczy 44667 37397 40921
77 odzieżowy 6787 6550 6767
U budowlany 7997 7574 7753
77 poligraficzn. 7051 7552 7761

W oda i elektrycz. 4356 4313 4612

N ł 1-ej »tr. Zł. —-70 Drobne ogł. i ł  słowo Zł. —-10 
Komunikaty Zł. —'48, um iejsców* o 26*/, droiej,

Dom z  ogrodem chowie, jedna stacja od Stryja
zaraz do sprzedania lub wynajęcia, 
niuchów.

Wiadomość stacja Ko- 
—2

S p e c ja lis ta  ch o ró b  p łuc, se rca  i ż o łą d k a

Dr. F. HAHN G R Ó D EC KA  46 .
P rz e ś w ie t la n ie  R e n tg e n e m . L e c z e n ie  so lfu k se m  
i la m p ą  kw arcow ą. Nr. te le fo n u  8 — 3 4 . — 7

M  POStĘPawaĆ ? Nadeślij charakter 
pism a swój tub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: im ię,rok , j 
miesiąc urodzenia. Otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, 
określenie, zalet, wad, zdolności 
przeznaczenie. Analizę wysy- 
i a:n po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje od 12-7. 
Protokoły, odezwy, podzięko 

yw ania najwybitniejszych osób 
stolicy. — W a rsz a w a , Psycho- 
Grafolog, ■ Szyller - Szkolnik, 
Piękna 25-4. —10

(Maks Gia sw o t !)
S-y. LWÓW .ę /7

EEGftRKI szwajcarskie
x d w u le tn ią  g w a ra n c ją  648

w  w ie lk im  w y b o r z e  — p o le c a  n a j ta n ie j

B . G r u n t a  g ,  L w ó w , S j k s M a  4
n a p r z e c iw  fa b r y k i k u fr ó w  R o a e n z w e lg a .

1 " ' " r: ' " r ' %......  ' ' i '■. '^rl« A: fvrv r--\< *•»

KAROL K A U TSK Y :

1 3 T Y M " i i
w  św ietle m aterjalistycznego 

pojm ow ania dziejów .

Cena 80  groszy
poleca

K s i ę g a r n i a  L u d o w a
we Lwowie* u i  Szajnochy I. 2.

Towarzysze i Towarzyszki
bez różnicy stanu, łączcie się i kupujcie, jaknajelegantszą konfekcję  
dam ską i m ęską z najlepszych materjałow krajowych i zagranicz­
nych, jakoto: Płaszcz® dam skie , Kostjum y, Suknśe rozm aitego  
rodzaju , Spódn ice  i t, d. —  U bran ia  m ęskie, R aglany, 
Spodn ie , Palta, Futra, Kurtki po cenach gotów kow ych

na bardzo dogodne raty.
Zamówienia na miarę uskutecznia się w przeciągu 24 godzin. — Dotychczasowa moja 
klijentela, niejednokrotnie przekonała się co do sumienności i solidności mojej fiirmy

M agazyn konfekcji dam skiej, m ęskiej i dziecinnej

ii. SCHkAHZ. ul Łyczakowska u  a.

W A E A T Y !
KSIĄŻKI SZKOLNE

SPRZEDAJE

K S IĘ G A R N IA  L U D O W A
LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2,

Wszystkim Członkom Związków Zawodowych za potwierdzeniem Organizacji. 
Jedna trzecia część gotówki przy zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych.

B

I

Bezpłatid ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bssrobótnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do lo-ciu s łó s .

BUCHALTER, Biła pomocnicza obznajomiony z branżą pA N IEN K A  z ukończoną szkołą przem ysłową poszuku,e 
księgarską, papierową i galanteryjną poszukuje odpo- ■ pracy w zakresie m odniarstwa lub krawiectwa. Łaska- 

wiedniego zajęcia. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Admini- we zgłoszenia w Administracji pod »Stefa«.
•tracja - )d Księgarnia.

AKADEMIK znałący języki, częściowo biurowość, poszu­
kuje zajęcia. Zgłoszenia pod »Polyglota« do Adminisb, 

.D ziennika Ludowego*.

£Zaśłgp(cja n|ąjcz;e'Iki. mefdajkt i fcSetf. odlpoN̂ . BRONISŁAW, SKALAK. — Drlllk Lud. Sp. JowŁ Wyd., Ltyjefegj, uli L. Sapiehy 77 — Tel. .496-


